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fBjrrgMr.lŁATA miejscowa a odbiera-
ułam numerów w administracji „Echa" 
I n . M ^r . odnoszenie do domów 40 gr. 
Od dala 1 stycznia 1933 r . p r e n u m e r a u 
samiejeeowa s p r saa r tke pocztowe wy

nosi 3 sL 50 gr . mlea. lub 7 zł. kwar t . 
(przy zapłacie zgory) 

Praanzaarata aagranieaoa I i ł . 60 gr. 
artykuły nadesłane oaz o m ar ian ie bo-
norariuza uwazao* m aa oejpłainr 

Bakopisdw zarówno uaytycB jak I od
rzuconych redakcja nie swrace. 

ć mieści 

JAT i 

-••3k xr, Łódź, poniedziałek 25 lutego 1935 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem C i. 1-eca stronę. 10 g r . 
sa w. m-m i tam. sta. 6 tam. w tekście 
40 gr. . nekrologi 36 g r - i w y ex. u g r . 
strona 10 łamów, drobne 13 gr . aa wy. 

r a i . dla poazukujacycri pracy 10 g r . 
najmniejsi* ogłoszeni* L20 g r , dla 

bezrobot. I al. Ogłoszenia dwukolorow* 
o 60 pros. d roże j : ogłoszenia zagranicz
na | trójkolorowe e 100 proc. drożej . 

Ogłoszeń'... adwokatów ryczałtem 25 TL— 

Ceny ©Kłoszeń niedzielnych sa • 
25 proceot droższe. 

Za termin d r a k a 1 t re ld ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . EL O. 

Kr. 680OT. 

Dramatyczny wypadek w Wilnie. 

A s y s t e n t chciał spalić u n i w e r s y t e t 
SPACER PO OTWARCIU KURKÓW OAZOWCH* 

ać nogi 

WILNO 25.2 Mury uniwersyteckie w WU 
* rozbrzmiewają echami dramatycznego 
I^Padku, jaki dotknął starszego asystenta 
'łytutu Farmakologii, dr. Kontryma. 

Wczoraj dr. K. zjawi! się do zajęcia w 
"Śnie 

niezwykle podnieconym, 
*nle uszło uwagi jego przełożonych. Pro-
r*0', który zalecił dr. K. powrót do domu, 
"••tał przez niego zaatakowany młotkiem. 

Było oczywiste, że asystent wpadł w 
t k a n i e . 

Straszliwa choroba trawiła jego umysł 
to °ddawna. 

frzed paru dniami dr. Kontryma przybył 
•ł ranem do Instytutu, otworzył wszyst

kie przewody gazowe i najspokojniej 
poszedł na spacer. 

Oaz napełnił tymczasem cały lokal 1 tyl
ko dzięki roztropności woźnych, którzy 
przyszli porządkować nie doszło do eks
plozji. 

Do dr. Kontryma wezwano pogotowie ra 
tunkowe. Na widok sanitarjuszów szaleniec 
wybuchnął z nową silą. Wołał, że jest wo
dzem anarchistów 1 musi spalić 

cały uniwersytet, 
niepoczytalne czyny chorego asystenta 

U.S.B. skończyły się na zdemolowaniu jed
nego z gabinetów Instytutu Farmakologji 1 
wybiciu kilku szyb. 

Młoda żona dr. Kontryma, jakgdyby w 

(niesienie wiz wjazdowych na Węgrzech 
dla obywateli Anglji, Irlandji i Kanady. ™ 

przeczuciu oczekujących ją wstrząsów, jesz 
cze przed kilku miesiącami chciała zejść z 
tego świata Zamach samobójczy dr. Kontry 
mowej został wówczas udaremniony przez 
natychmiastowe zaaplikowanie antidotum 
na zażytą truciznę. 

X 
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Walizka z trupem w murze. 
Paryż . 25,2 Podczas sprzątania nieza 

jętego mieszkania przy nie des Cites w 
Aubervilliers, dozorca dodmu znalazł du 
żą walizę 

wmurowaną w ścianę. 
P o rozbiciu cementu i walizy, dozorca 
zauważył wewnątrz ciało kobiety pocie 
te na 6 kawałków. 

Zawiadomiona o tein odkryciu, poli
cja ustaliła, że w apartamencie tym tnie 
szkał przed kilkoma miesiącami Angc 
Soleil, mulat z Martyniki, wraz ze swą 
żoną Seweryną, która była 

zawodową tancerką 

w music-halacb, Soleil, który Już w r. 
1931 został skazany na dwa lata wiezie 
nła za dwyżenstwo, został wrkótco zna 
leziony na rue Geofiroy- Langevin w 
Auberviilers. Przyznał się do zamordo 
wania żony. Zeznał, że opuszczała ona 
często wspólne mieszkanie, a w czerw
cu ubiegłego roku uderzył ia pedezss 
klółn! 

butelką w głowę * 
I wyszedł. Gdy powrócił, kobieta już nie 
żyła, więc dla zadarcia śladów pociął 
ją na kawałki, włożył do walizy i wmu 
rował w ścianę. 

Krwawe żniwo wiejskiego bandyty. 
Trzy trupy w dworku 

Straszne skutki lekkomyślności służącej. 
Budapeszt, 25. 2. — Rząd węgierski 

ff"°sł obowiązek posiadania wiz wiąz
a c h w stosunku do obywateli Wiel-
I Brytanii. Irlandii I Kanady. Zarzn-

to zostało wydane bez względu 
Wzajemność ze strony wymienio

nych państw. Celem Jego jest zwiększę 
nic i 

ożywienie ruchu turystycznego. 
Wydane rozporządzanie wchodzi w żv 
cle z dniem 1 marca I będzie obowiązy
wało do 30 września rb. 

Tarnopol. 25,2. W M?elnicy, miastecz 
ku w pow. borszczowskim dokonano po 
(wornej 'zbrodni, której ofiarą padły 
trzy kobiety: 57-|. Frytna Weichselblat 

jej kilka ciosów. Nieszczęśliwa kobieta 
zmarła natychmiast spowodu krwotoku 
po stoczeniu rozpaczliwej walki, o czem 
świadczy podarta suknia. Sąsiad, miesz 

towa, żona dzierżawcy dóbr, 20-Jetntia! tający w czwartym pokoju, u s ł y s z w 
I I . . ' I t-a • i . m . -M I • S t * . 

j wystąpił z brzegów. 
Wiosenna aura w Europie. 

Budapeszt, 25- 2. — Nagła zwyżka i po drugie! strenie granicy, unleinozl!-
'peiatury. Jaka nastąpiła w ostatnich w łają normalny odpływ wód tak. że w 

Pch, spowodowała gwałtowni topnle I wielu molscach Dunaj wystąpił z brze 
śniegu w do Inach nadduna>sklch. | gów. zalewając klika miejscowości. 1 

*"zaJac tern samem ŁJ-..ŁAJAC iem sam«m groźne nlcber. 
Pfzcristwo powodzi. Wpobliżu Mo-
Lc*u woda na Dunaju wzniosła sie do 
*'°mu nieno'owancgo Już 

od dzl?s'atek lat. 
•"zymie zatory, jakie utworzyły sie 

. 120 
rodzin zostało )nż ewakuowanych 

Władze węgierskie zwróciły sie do 
władz Jugosłowiańskich z prośba o wy 
sadzenie zatorów w powietrze przy po 
mocy dynamitu. Sytuacja staje sfe z go 
dżiny na godzinę krytyczniejsza. 

jektorat Pracy interweniuje w zatargach. 
lóDż 25.2 W związku ze skargą z jak? 

^ ^ ' l i się robotnicy Schloesserowskłej Mn 
I ^tary do inspektoratu pracy na ostatnie 

h*ty zarobków ,co pociągnęło za sobą 

— - — — . i „ „ . . , . . , *aTV « » * • • * > * 

Weichsefcłaitówna- bratanica Wlchsel-
biatta * 19 letnia służąca. 

Pod nieobecność Weicnselblatta, któ 
ry bawił ostaurio we Lwowie, około 
godz. 9,30 w chwili, gdy w mieszkaniu 
przebywały szme tylko kobiety, zapu
kał ktoś do drzwi kuchennych. Kiedy 
służąca— wbrew zak«zo\vi—wyszła na 
dwór, niewykryty dotąd zbrodniarz za
dał jej trzy pchnięcia długim sztyletem, 
tak, że dziewczyna, NIE krzyknąwszy na 
wet, padła trupem naMńteJscu. Bandyta 
—prawdopodobnie -'eden tylko — Wtar* 
gnął następnie do pierwszego pokoju i 
tym samym sztyletom zadał pięć oło-
sów 20-let. Weichsclblattównie, która 
również zakończyła natychmiast życie 
w kałuży krwi. Kiedy zwabiona krzy
kiem ołiary Weichselbłattowa nadbie
gła z sypialni do pokoju, gdzie się roze
grała tragiczna scena, morderca tern sa 
mem zakrwawkmem rrzfdzłem zadał 

szy krzyki mordowanej, zaalarmował 
natychmiast policje, nfe zdołano Jednak 
ująć okrutnego mordercy, irtóry zbiegł-
nie zabierając, zdaje się, niczego spłoszo 

ny prawdopodobnie krokami sasTaua. 
Weichselblattowie mieszkali do lipca 

ub. roku we Lwowie, gdzie mieli kamie 
rticę. a stamtąd wyprowadzili się do 
Mielnicy, gdzie Wcichsclblatt dzierża
wił wieś Wołkowce, nie mieszkał tatu 
jednak z rodziną z obawy przed bandy 
tami. którzy Już niejednokrotnie uczyni
li próby kradzieży. 

4 1 fc. * - w v u n w r y j v v p u » - 1 a i ; u y i u LU o w . J - j 

t V. kilkugodzinny strajk w czwartek ub 
1^'ila, wyjechał dziś do Ozorkowa Insp 

i befsztY 

edzłala 

łzdb. 
szyła, j u ł j y 
o ich wa*0* 
u PU-
\merykai^ 
>ko koryj 
:h małżo1*' 
:bie 1 zar 
rzoraj 

towskl, aby na miejscu 
zbadać tę sprawę . • 

•jjdzisiaj w południe odbędzie się w ln-
r ^ r a d e pracy konferencja Interwencyj-
t ^hoWkrtw z przedstawicielami zarób-

*go przemysłu Jedwabnlczego Łodzi i 
c. Chodzi tu o podpisanie umowy 

T°bkowel którą w zeszłym roku po 13 
L i n i o w y m strajku podpisał Przemysł 
L • ł k 'e Fabrykantów a 
CJ^kowcy nie podporządkowują się jej 
Łowienie tej umowy aktualne ma byi 

1 kwietnia rb. Jeżeli więc zastosują się 

iły do a*** 
3jem za<^* 

iziały JeJ 

i CKlpra*^ 
osłentacyP | 
tcałowal J* 

y/Ć K'e 
•tal, 1 °*' # 
ał swoje r 
sznic LA 
:ze raz 1 

lko 

wołał 

jób na j j S 
: był k e ? 
r, Jesteśn1?' 
Tłum 

do umowy zarobkowcy to odnowienie jej 
na tych samych warunkach będzie łatwiej
sze do przeprowadzenia. 

Epokowe odkrycie mi Steinach* 
Mężczyźni odzyskają utracone siły. 

Pożar parowca chińskiego 
50 0$4B ZGSNĘIO W PŁOMIENIACH* 
UA.li'ł N. 25. 2- — Parowiec CTFŃSKI.Jtek spłonął doszczętnie. W pożarze zgł-

któ^tr wyrufzyt dnia 21 lutego z Czeng- nęio 30 osób załogi. , 
Tu do, Czin-Iiam-Po powstał pożar. Sta I x 

Napad bandytów na filie banku. 
— Z r a b o w a n o 80 tysięcy pesetów. B B a w 

i MADRYT, 25. 2. W Saron wpobliżu San- i jc banku Sanłander. Sześciu bandytów pod 
tander dokonano zuchwałego napadu na HI- | groźbą rewolwerów steroryzowało obecnych 

w banku interesantów 1 urzędników i 
zrabowawszy 80.000 pesetów, 

zbiegło. Na godzinę przed napadem jeden 
z bandytów, w przebraniu robotnika urzędu 
telegraficznego, poprzecinał druty telefoni
czne i telegraficzne. , > 

Na jutro zwołana żonate Konferencja 

WARSZAWA, 25.2 Jedno z pism wiedeń 
sklch donosi o nowem epokowem odkryciu 
słynnego prof. Steinacha, któremu po długo 

spowodowana przez t zw. glancerów prze- trwałych doświadczeniach udało się znaleźć 
mysłu bawełnianego, którym Dr/eniVSłOWCV . d m m > rtn rvuaic7an'.a n\tmnpv tali u > w ! i > mysłu bawełnianego, którym przemysłowcy 
obciąć chcą stawki płacy, wywalczone przez 
nich w r. 1932. 

* * 
W środę pertraktować będzie w Inspek

toracie Pracy komisja strajkowa związku za
wodowego przemysłu dzianego z przedsta
wicielami przemysłu niezrzeszonego I zarob
kowego, którzy wślad za wielkim przemy
słem 1 średnim zrzeszonym nie podpisali no
wej umowy zarobkowej, po ostatnio wy
buchłym strajku. W związku z tą niezllkwł-
dowaną sytuacją strajkuje dotąd około 800 
robotników przemysłu dzianego. 

^owe schronisko w Czarnohorze. 

°NISK o sekcji narciarskiej warszawskie go 
śnieżne' 

A.Z.S. w Czarnohorze podczas zawiei 

drogę do zwalczania niemocy tak u zwie 
rząt, jak i 

lodzi rodzaju męskiego. 
Now a metoda prof. ste'mcha polega na 

regenerowaniu zwierząt, ktV' > utraciły zdol 
rości rozrodcze. Regenerowanie odbywać 
się będzie przy pomocy zastrzyków hormo
nów wysokodawkowych w skoncentrowa
nej form!e, a fabrycznie w postaci prepara 
tów wyprodukowanych. Dotychczas było 
możliwe jedynie samice 'ub kobiety podda 

„Dar Pomorza*4 

KOTO WYSP MARJAŃSKICH. 
Warszawa, 25. 2. — Statek szkolny 

„Dar Pomorza" znajdował sie w dniu 
19 lutego o godz- 12 w połudnlo pod 
21°40 płn. szer. geogr., i 146°20' wsch. 
dług. geogr,, t J. na północ od wysp 
Mariańskich- Kap!tan statku donosi, ŻE 
na statku wszystko w porządku. 

Dolar 5.24 
Prywatnie dolar papierowy w żada 

niu 5-26 w p ł a c , 5,24 dolar złoty .w 
ŻĄDANIU 8-9<> w płaceniu 8.88. funt angiel 
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,60. ru 
be! złoty w żądaniu 4,58 w płaceniu 
4.56, marka w żądaniu 2.03 w płaceniu 
2,02 za 100 franków francuskich w żą
daniu ?5-0«j w płacenie, 34-90 Bank Pol 
ski w godzinach rannych kupował dola
ry po 5,24. 

wać zabiegom regeneracyjnym przy pomo
cy tej metody. 

Obecnie na podstawie nowego odkrycia 
prof. Steinacha będzie można dokonywać 
zabiegów u mężczyzn przy pomocy zastrzy 
l.ów hormonów męskich, dzięki którym męż 
czyżni odzyskają swoje siły. , 

Dotychczas udawało się prof. Stelnach» 
wl przy pomocy transplantacji gruczołów 
małpich odmładzać ind?!, a obecnie nowe 
jego odkrycie hormonów chemicznie prepa 
rowanych, ma przywrócić tak zwierzętom, 
Jak I ludziom całkowitą witalność. 

w drodze do Paryża. 
Budapeszt, 25. 2. — Książe Walji o-

puśclł wczoraj o godz- 23.50 Budapeszt, 
ud^inc sic do Wiednia. Z Wiednia książę 
odjedzie przez Monachium, gdzie zatrzy 
ma sic 6 godzin, do Paryża , dokąd przv 
będzie we wtorek rano. 

x 

Przedwczesna wiosna w Paryżu. 

W Paryżu, podobnie zresztą jak w Warsz3 wie promienie 
ulice 1 ogrody. Na zdjęciu — dziatwa parys ka, korzystając 

w piasku w Alei Elizejskie: 

wiosennego •słońca ożywiły 
z pięknej pogody bawi sie 



Sr. 2 

R o k w i ę z i e n i a z a a n o n i m 

Konflikt sędziego z „adwokatem'. 
Brześć nad Bugiem, 25 -2 . — W Ka

mieńcu - Litewskim zamieszkuje od dłuż 
szezo czasu niejaki Antoni Łaciński, kto 
rv zajmuje sie pokatnie pisaniem wsze :. 
kie*.o rodzaju próśb 1 podań—do władz 
administracyjnych i sadowych. 

Działalność p. ..adwokata", która by
ła tuczem innem, jak wyciąganiem pie
niędzy 

z kieszeni łatwowiernych, 
nie mogła sie podobać miejscowemu se 
dzicmu grodzkiemu, p. Rudobielskiemu. 
który czynił o. Łacińskiemu wszelkie 
utrudnienia przy wykonywaniu prakty
ki ..adwokackiej' '• Wskutek, tego inte
resy o. Ł. zaczęły kuleć. 

Przed kilku tygodniami wpłynęło do 
Sadu Okręgowego pismo, podpisane 
przez nieznana w Kamieńcu osobę, o-

skariaiace o. selziego R. o niewłaściwe 
i tendencyjne wyrokowanie, uleganie 
wnłvwom obr. sąd. Bodnera i inne je
szcze wykroczenia i przestępstwa-

Dochodzenie niezbicie ustaliło, że 
autorem bezzasadnej skargi był nie kto 
i :nv tviko ..adwokat" Łaciński, którego 
webec tego po:iągnieto do odpowie
dzialności karno-sadowei. 

Zasiadł on t u ławie oskarżonych w 
wydziale zam. ^;;du Okręgowego. Prze 
wód sącowy. a w szczególności eksocr 
tvz» głarfolouiczna. wykazał 

wtne osk. Łacińskiego, 
który skazany z. jstał na rok wiezienia-

'.e wrażen i wywołało na sali za
rządzeni prokuratora, nakazujące are
sztowane skazanego bezpośrednio o'» 
oroszeniu wyroku. 

Poszukiwanie skarbu na cmentarzu 
• H Kasy armji rosyjskiej nie znaleziono. 

> C H O 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł e i d o b y , 

(—) Kanclerz Hitler wygłosił wczoraj 
w Monachjum z okazji 15-Iecia partji na
rodowo - socjalistycznej wielką mowę o sta
nowisku Niemiec wobec zagadnień polityki 
wewnętrznej i międzynarodowej. Hitler o-
świadczył, że narodowi socjaliści nigdy już 
nie dopuszczą żadnych partyj do władzy. W 
sprawie polityki zagranicznej Niemcy niezło
mnie stoją przy żądaniu zupełnego I nieskrę
powanego równauprawnlenia z wielkiemi mo 
carstwami. 

(—) Paragwaj postanowił wystąpić z 
Ligi Narodów. 

(—) W Londynie socjaliści I komuniści 
usiłowali urządzić demonstrację przeciwko 
kanclerzowi austriackiemu Schuschniggowi. 

(—) Rząd abisyńskl wyraził zgodę na u-
fworzenie strefy neutralnej między posiadło
ściami włoskiem! a Abisynją. 

(—) Referendum ludowe w Szwajcarii 
zadecydowało o przedłużeniu służby wojsko 
wej. 

(—) Przejechana onegdaj przez samo
chód przed domem Nr. 61 na ul. Kilińskiego 
w Łodzi 35-letnla Zofja Olejarczyk, praczka, 

Kr. 5* 

iriiiili w p e t o i i i K t l n I s l o B e 
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do swych władz duchownych z prośbą o ł 
terwencję, gdyż działalność nieznanego 91 
terenie Piotrkowa kapłana wydała im sl? 

PIOTRKÓW, 25. 2 Zarówno na tere
nie Piotrkowa, jak i powiatu, grasował ja
kiś młody osobnik, ubrany w szaty duchow
nych wyznania rzymsko - katolickiego, któ
ry, podając się za kapłana, w towarzystwie 
dwóch „braciszków" obchodził mieszkania 
wiernych I sprzedawał 

pisma wydawnictw tnarjawickich, 
jak: „Zbawiciel świata", Marjo, Niebios Pa* 
ni" 1 tp. , przyczem wyłudzał od naiwnych 
rozmaite datki i ofiary rzekomo na rzecz 
Trzeciego Zakonu t. zn. św. Franciszka. 

Więcej uświadomieni wierni zwracali się 

PIOTRKÓW 252 Na starym cmentarzu 
rzymsko - ka t w Piotrkowie pojawiło się 
kilku ludzi z łopatami r kilofami, którzy w 
pewnem miejscu poczęli 

rozkopywać ziemię. 
Okazało się, i e ludzie cl są poszukiwacza
mi skarbów, ukrytych jakoby na tym cmen 
tarzu Jeszcze w czasie wojny wszechświato 
wej podczas ucieczki moskali. 

Należy zaznaczyć, że pogłoski o rzeko
mo okrytym na cmentarzu skarbie o. 
armjl rosyjskie] krążą Już po Piotrkowie od 
lat kilkunastu 1 niejednokrotnie Już były ro 

bione poszukiwania przez różnych poszuki
waczy 

zawsze z wynikłem ujemnym. 
Mimo to magistrat piotrkowski dał się do 
tego namówić, wydając odpowiednie zezwo 
lenie na rozwalanie grobów 1 mącenie wiecz 
nego spokoju zmarłym. 

Podobno poszukiwacze tego skarbu pler 
wotnle skierował) swą prośbę do kancelarjl 
cywilnej Prezydenta R. P., skąd powrÓ 
ciła ona do magistratu, gdzie wreszcie na
dano jej odpowiedni bieg. 

Co mówi o raku w Łodzi dr. Kalisz? 
I* ŁÓDŹ. 25.IL Śmiertelność wsku 
.jtek choroby raka wzmaga się. Na 
potwierdzenie tej wiadomości ogło 
szono nawet ostatnio statys 
itvke śmiertelności na tą chorobę w 
Łodzi. Oto ona: -1 
I W roku 1930—469 zgonów, w 
B031--540, w J932—551. a w. 1933 
—596- iH fr, u « % 
\ Istotnie liczby te sa bardzo wy 

"frnowne i potwierdzaia.ee alarm. Po 
wiada się nawet, i e cboróba raka 
.iiest choroba przyszloścU'. 
!• Aby dać temu wszystkiemu wta 
rę, zwróciliśmy się do znanego w 
Łodzi chirurga • doktora Kali 
sza o wypowiedzenie opinii, czem 
tłumaczyć należy wzrost liczb sza 
iystvcznvch śmiertelności na raka. 
1 Otóż według opinii dra Kalisza, 
iwzrost liczbowy notowanych wy 
padków Śmiertelności na raka, tłu 
maczyć należy w pierwszym rzę 
dzie ulepszonemi metodami rozpoz 
nawczemi' Tak samo wieś. która d o 
Zych czas pozostawała pod opieką 
znachorów, przybywa do miasta i 
"podda ie się badaniu lekarskiemu 
©faz-leczeniu. Dotychczas śmitrtel 
ność na tę chorobę na wsi 

' ,» przechodziła bez echa-. 
, Tak samo u nas w Uadzl. od mo 
mentu utworzenia przychodni lecz 
niczei do walki z rakiem choroba ta 
fiest dokładniej notowana. i"1 

1 Inna rzecz, że liczba zaefiorowan 
fia raka wzrasta. I nie tylko u nas. 
bo nawet w tak cywilizowanem soo 
Teezfństwie iak w Anglii. 
» Tednak" 
f naukowego u'zasarTn tenis wzrostu 
.objawów tej choroby dotychczas 
ftiema. - ^ M l f t * k 
I Należy więc pamięta? o tent, ze 
.{wczesne rozpoznanie choroby tei 

Oczywista, że rak w narządach 
wewnętrznych trudny do stwierdzę 
nia, łatwiej się rozwija i powoduje 
większą śmiertelność. Liczby 

śmiertelności w odniesieniu do pici 
wahają się, ale większa liczbę za 
chorowań notuje się wśród kobiet. 

Rak umiejscawia się naiczęściei 
w piersi, macicy, żołądku i na war 
oze. • (!K-i) 

Spraw Wewnętrznych zatwierdziło uchwałę 
zmarła wczoraj w szpitalu bez odzyskania i tymczasowego Zarządu Miejskiego m. War-

bardzo podejrzana. 
Naskutek różnych doniesień tajemniczym I* upsaia Jest n 
planem - jałmużnikiem zainteresowała ^ iniwersvte 
bliżej tutejsza policja, która położyła h r < i mą? w całej ] 
dalszemu żerowaniu na naiwności nieuświ*' ljytn o^ cj i j D S a 

domionych, zatrzymując całą trójkę. łodości, gdyż 
Osobnikiem, podającym się bezpraw* ) j | r „ i t u r a | n e 

za kapłana katolickiego, okazał się 25-ln» (y^ w j e ] ^ ) W 

Henryk Laskowski, który podał się za * Jzofjj, b v s t u 

chownego marjawlcklego. clcte na podoi 
•Hiia ics dla 
Wy sknpiai 

ZBYTEK MIESZKANIOWYM 
według stawek stołecznych. — ^ j c * istniejące 

WARSZAWA, 25. 2. - Ministerstwo 1240 zł, od czterech - 440 zŁ I W*' .Hist0! 
"•"'ją niespoz 

przytomności 
(—) W Tomaszowie w mieszkaniu prze

mysłowca Ottona Aleksandra Mullera, pod
czas czyszczenia przez służącą ubrania ben
zyną nastąpił wybuch, który zdemolował 
mieszkanie I ściany. Poparzonych Mullera I 
służącą odwieziono do szpitala. 

(—) Wczoraj z okazji przypadającej 
ló-ej rocznicy samarytańskie] działalności 
Polskiego Czerwonego Krzyża, w salach P. 
C. K. przy ul. Piotrkowskiej 236 odbyły się 
podniosłe uroczystości. 

Na uroczystości te przybyli: wojewoSa 
Hauke - Nowak, dowódca O. K. IV gen-

szawy o poborze w r. 1935 w Warszawie 
podatku od zbytku mieszkaniowego w wy
sokości dotychczasowej, t.j. od pierwszego 
pokoju mieszkalnego, podlegającego opodat
kowaniu, corocznie 50 złotych, od dwóch 
pokoi mieszkalnych — 120 iŁ, od trzech — 

Wóz przygniótł 

240 zl, od czterech — 440 zŁ 
Ponad cztery pokoje mieszkalne -jj ą , ? 

150 z!, od każdego pokoju mieszkalnego l^,^. __ n j ( 

Za pokoje mieszkalne, podlegające opod»t'»Cy) j ^ . ^ 
kowaniu, uważa się te pokoje (z wyjątklr t^ a | j ż u .^ ^ ^ 
Jadalni), których liw/ba przekracza o J 8 * 1 ! W Swi-tie k 
I więcej liczbę osób, zamieszkałych w dany* foj w y s ó k o ś c 

'ton naszym v 
l^iecznpgo 
jtytków, z szc 

b « * Mookoła mu 

otnika wny 

lokalu. 

Łódź, 2K. 2. r— W dniu wczorajszym 

według 

Langner, J. E. ks. biskup Jasiński, w otoczę-1 w godzinach popołudniowych w podwó 
nlu duchownych, komisarz rządowy Zarżą- i rzu domu przy ulicy Bawełnianej 7 wv 
du m. Łodzi inż. Wojewódzki, starosta d r ' 
Wrona, komendant P. P. Insp. EIsesser-Nie-
dzielskl. przedstawiciele różnych organlza-
cyj, reprezentanci licznych kół P.C.K. I t. d 

nikła bójka w czasie której zostali do 
tkliwie poturbowani 24-letni Stanisław 
Wieczorek, zamieszkały w wymienio
nym domu oraz 33-letni Franciszek Wie 

Uroczystego odsłonięcia tablicy ku czci I czorek. zamieszkały przy uiicy Rokicin 
zasłużonyh członków dokonał wojewoda c * c i e i I 0 A - Wymienionym udzielił pierw-
Haitke - Nowak. 

Skolel dr Knlchowleckł z ramienia zarzą
du wręczył zasłużonym dyplomy uznania. 

Czy jesteś członkiem 
Ł.O.P .P .? 

Porwanie samochodowe 
w fantazji uczenicy. 

. {"no Krobowci 

K r o n i k a p o i o t o w t o i r t u i r t o w e a o . k r a i i i e ź g l p 3 i w o « h ? 1 . 
gowego Ubezpieczaini SpołccznjWne czyści: r 
Sprawców zagadkowego nroadu postuluj,, sic dzi< 
kule policja. „ , , ntJT^ "a 

U godz. 12 w nocy w Stokach z o j j n . wszechnic: 
p o b i t y przez pasażerów 51-lctni r , J z a r n c k z X\ 
'ech Raizbaum. d o r o ż k a r z z™ucszM-|trnatnra lippl 
przy ulicy Ciesielskiej 6- P o s z k o d o w a ł K a t e d r a — 
mu udzielił pierwszej pomocy W fcndynawji. i'-
miejskiego pogotowia ratunkowej>. , t a r n ż v t n c . 

Przy zbiegu ulic Dworskie! szej pomocy lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego. 

Wczoraj o godz. 11 wieczorem przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Południowej 
został napadnięty przez nieznanych 
sprawców 2frlctni Stanisław Marczyń
ski, robotnik, zamieszkały przv ul. Wól 
czanskieł 104. Marczyński pchnięty no
żem w kistkę piersiowa odniósł przebi
cie opłuciej. Zawezwany lekarz miejs
kiego pogotowia ratunkowego, po udzie 
leniu pierwszej pomocy, przewiózł Mar 
czyńskiego na kuracjo do szpitala okre 

nej została pobita 25-letnia Władysła* 
Górska, zamieszkała przy ulicy Mar 
sińskiiej 81. Pomocy udzicMł jej Ich 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Bandurskicgo został pr< 
gnieciony wozem 25-letnł Hugon Ka 
ki. robotnik, zamieszkały orzv u', 
dwańskiei 32- Kalcskiemu. który odnW 
okaleczenie nóg udzielił pierwszej 
mocy lekarz miejskiego pogotowia 
t unkowego. 

«ką dłoń cz 
!ł człowieka 

nana w ,r. 
na zmianę 

*ię wspani; 
st imponuj 
ów histor\ 
pmiątek. Ti 

staw W a 
ciel dynas 

W Pn sce 
5t»W':tja 1 

WARSZAWA 252 Kilka dni temu nb 
wróciła do domu ze szkoły o zwykłym cza 
sie córeczka jednego z archltekllów war
szawskich, 12-letnia Irena K., a gdy po u-
pływie dłuższego czasu zjawiła się w domu 
w chwili gdy zrozpaczeni rodzice poszuki
wali je] opowiedziała o okropnej hlstorjl któ 
rej padła ofiarą. Po opuszczeniu szkoły za 
trzymali ją dwaj nieznajomi, elegancko u— 
brani panowie, którzy zaciągnęli przemocą 
do Jedne] z bram, gdzie zakneblowali jej 
usta 1 zawiązali oczy. Mimo oporu dziecka 
napastnicy zaciągnęli Je do samochodu i 
zawieźli w nieznane miejsce. Po zdjęciu 0-
paskl z oczu oszołomiona pensjonarka prze 
konała się, że znajduje się w jaklemś wy-
twornem mieszkaniu, gdzie znęcano się nad 

nią 1 bito, chcąc zmusić do uległoścL W 
pewnej chwili odezwał się telefon, a kiedy 
mężczyźni owi udali się do apratu. dziew
czyna skorzystała ze sposobności 1 szybko 
ubrawszy się, wybiegła na ulicę, skąd reszt 
kami sil dowlokła się do domu rodzicielskie 

Rodzice zawiadomili polkję 1 prokurator 
ję, ale energiczne śledztwo wykryło wnet 
ie cała hhrtorja została zmyślona przez 
dziewczynkę, która ile się uczyła 1 dostała 
kilka złych not Kiedy dyrekcja szkoły chcia 
la o tem powiadomić opiekę, Ireaka bala 
się wrócić do domu i po kilku godzktnem 
błądzeniu po ulicach, zmyśliła hlstorję o 
napadzie. 

~ I X ' • p 

R E S T A U R A C J I J & „ O A Z A " 
Z G I E R Z , 1 M a j a I G ( N o w e M i a s t o ) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. T e l e f o n rVr. 1 2 3 . 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 

ŻYCIE ZGIERZA. 

Nadzwyczajne walne zebrani! 
czeladników piekarskich. 

5 groszy za pocztówki 
— 10 groszowe opłaty pocztowe. 

pozwala wyleczyć się z niei, kiedy 
!wvpadki zaniedbane powoduia 
rśmierć. Teden iest przykry szkopuł 
tei choroby, że we wczesnych okre 
Sacb zachorzenie nie wywołuje bó
lów ani wewnętrznych ani ze 
fwnętrznych. Dlateeo ludzie późno 
jsie do lekarzy zgłaszają.. 
[ T o t e ż naleŻYt baczna uwnęę zwra 
tać na wszelkie stwardnienia i sti 
5ry. ehoein* nie bola i udawać się do 
Iek?T7a- l en i e j nrzedwcześniei niż 

i a późno. W s z e l k i e bezbo^sne obia 
w y r a k a są usuwalne i wyleczalne. 

W nadchodzący piątek, dnia 1 marca rb 
wchodzi w iycle nowe rozporządzenie mini 
stra poczt i telegrafów. 

W myśl tego rozporządzenia, obniżone 
zostają do 5 groszy opłaty za kartki poczto 
we miejscowe, zawierające wyłącznie zawia 
domionie o płatności weksli, niemotywowa 
ne wezwanie do zapłaty należności, krtat-

C H Ł O D N i e | * + * 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 25. 2. — W dniu dzisiejszym, o 
gxlz. 8 rano temperatura wynosiła 1 
stopień powyżej zera. (Najniższa tem
peratura w nocy 1 stopień poniżej zera). 
C tej samei porze barometr wvkrzvwal 
ciśnienie 735,1 milimetra. Tendencja ba 
rometryczna — stan stały-

Wiatry południowo-wschodnie z 
szybkością do 6 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie 
o wzrastaiacem zachmurzeniu. 

kie zawiadomienie o przesłanie wniosków 
egzekucyjnych powodu niezapłacenia na 
leżności. 

Dalej wchodzi też w życie z dn. 1 marca 
rb. rozporządzenie o obniżeniu do 10 groszy 
opłaty za listy miejscowe otwarte, zawiera 
jące wyłącznie nlemotywowane zawiadomię 
nie o wymiarze składek, wezwanie lub naka 
zy blankietami nadawczemi PKO. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ae •tatami łóżkami 

DOKTORA 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
fntyjaiuje tlf chorych ojitiMających przeby
wania w lecznicy <oper»CJe etc.) t także przy 

Chodłących. » — I ) od 4 — 7 I póŁ 

Wczoraj w lokalu cechu piekarzy 
I rzy ul. Piłsudskiego 40 w drugim ter
minie o godz. 10 przy współudziale za
rządu cechu majstrów odbyło się nad
zwyczajne walcie zebranie członków 
Wydziału czeladników piekarskich. Ze
branie zagaił przewodniczący Wydziału 
p. Ignacy Sadźak, który został również 
powołany na przewodniczącego zebra
nia. Na sekretarza powołano p. Dąbrów 
skiego i na asesorów pp. Miaikowskiego 
i Podgórskiego Feliksa. Porządek dzień 
ny przyjęto bez zmian. Odczytany pro
tokół ostatniego Walnego zehnnia za r. 
1934 został również bez zmian przyjęty 
Następnie przystąpiono do obrad nad 
punktem drugim porządku dziennego 
sprawa zatrudnienia czeladzi niewykwa 

na prymitywny Jeszcze staci tccbnic*4 
naszych piekarń ścisłe określenie czafl 
pracy napotyka na olbrzymie trudno-
wobec czego postanowiono pozostali 
stary porządek. W wolnych wnioska^ 
przyjęto wniosek przewodniczącego* PJ 
każdy czeladnik z terenu naszego 
sta należał do Wydziału 1 opłacał ski** 
ki w wysokokości 50 gr. micsięc*'11' 
Wydział czeladzi piekarskich da*V ^, 
becnie do zlikwidowania bezrobocia i 
piekarstwie. W duchu tym podjęto F 
szereg uchwał, z których ważniejs*? 
jak usunięcie z pracy czeladzi zam"' 
scowych, zatrudnianie bezrobotnych 3 
urIopov/ych w czasie urlopów i daW3'** 
oowlązkowo przez piekarnie ..fair*K 
tów'* co 2 tygodnie, mają na celu 

V. J. L O C 

lifikowanych. Po referacie na ten temat, wiązać problem bezrobocia w tej iż* 
przewodniczącego nastąpiła dyskusja, w 
rezultacie której postanowiono czeladzi 
tych 

nie zwalniać z pracy. 
Całkiem odmiennie została załatwiona 

dżinie pracy 
W załatwieniu 4 punktu porza^ 

dziennego podjęto uchwałę, na moc: 
której każda piekarnia musi o b o w i a ^ 
wo dać urlop czeladnikowi 1 na czas p 

sprawa zatrudnienia czeladzi zamiejsco , lopu zatrudnić bezrobotnego czeladn K . 
wych, których walne zebranie postano- I Uchwałę tę zaakceptował obcc-iy n a 

wiło bezwzględnie z pracy usunąć, a na 
ich miejsce przyjąć miejscowych. Wal
ne zebranie uregulowało stawki, uchwa 
iając je według następujących 3 katego 
ryj: kat. I zł. 30, II zł. 25 1 III zł. 20. Sze 
roko dyskutowano nad kwestją uregulo 

1 wania czasu pracy. Jednak ze względu 

Diwiekowe kino 

MIMOZA i i 
Dziś 5 dni następnych! — — 

I. Wspaniała komedia polska Co mój maź robi w nacy! W roi. gł. G o r c z y ń s k a , łffankle 
w i c z ó w n a , K r u ' o w i ' ! 1 , Z i cz 

braniu zarząd cechu majstrów 

ZABAWY. 
W sobotę odbyły się w Zgierzu trj£ 

zabawy. Jedną urządziła Straż P r * ^ 
na, druga odbyła sie w Zw'ąku Ofic°| ̂  
Rezerwy, a trzecia urządzona 
nicm samorządu szkolnego w gimaaZJ 
państwowem 

I I 1 

ulica Kiliaakierro 178 
Doiałd tramwaj >mi Nr 0 4, 6. 

10 t 17. 

Kata strofa Czeluskina''^"^- Olło Sfirniidta 
Następny program: 1) S ł o ń c e mńziz , 2) P r s e d m l e ś t i a . 

HANDKL win i wódek istniejący rfcs 
192-1 wyrobiony i dobrze prospen 1^ 
z urządzenem i zapasami wód?k 1 

do sprzedania w każdej chwili 6.P00 Oferty pod ,-RK" do adiriio' 5 1 

cji. 

STRESZC 
J*o opuszczei 

jnĵ l Uivw» ro 
jjikniytc. Iwon 
^'"ie na uliej 

WjSe poject 
lnj|̂ (> powrocie 
i(h ^ v i estrady 

'mości. 
d leian przyh 
I naproźno 

il, |woniia pura 
"jairalnego. 

^Przy jaźn i ł 

°.vly wspńłw 
JjfZftfzlnśc. 

\l"°wt<,rzyla 1 
•?? odwrócili, 

Ho , r a z z wyk 
p'rvki Polni 

łłj^stor £ver 
się z lwi 

^ jei n u t u 

^'ybrali się 
HjjJffu swemu | 
Chanie sweii 

K l

mVślala. ii 
kW^tapiła di 

i ^ o s t a n o Y 
Ho l0Vce sprzc< 
iwr' ) ndynu. unny 

^nalnzł ją 
j>l ^nlcwaź sl 

a , a niej pol 

w i f>lrząsn< 
u *V\vaiaco. 

swój v 
^ d r e r n i e r 

e n i s t v n a d 

http://potwierdzaia.ee


Nr. 56 

Nr. H 

Upsala w lutym. 

z prośbą o *M 
lieznanego f| data Im sit a. iemniczytn k* . u p s a , a ^ miastem star0żvtriem, któ leresowala m to uniwcrsvtetł założony w ,r. 1477 za położyła w* ynąi w c a [ c j E u r o p i e . Mimo swej sta ości meuświi- fytności UpSala jest miastem wieczne i tr°Ike- ^ '"dości, gdyż jest ośrodkiem duchowe 
ę b C Z p r * H ™

 >j kulturalnegn życia Szwecji. Trzeba ał si? 25-l«» tych wieków myśli, nauki, studiów i al się za 9 izofji. by stworzyć ośrodki uniwersy 
P* na podobieństwo Lundu i Upsali. •'"ia ies dlj każdego poważnicjszeg-"> 'ysty skupiona, romantyczna poezja V W l \ l irożytnycl1 miast. W Upsali szczegół" 1 111 V1 'spotykamy liczne, starannie zebrane W Ul I d̂y stopniowej sywilizacji kraju, TO^nic najstarszego na świecie, bo p i istniejącego już przed epoka lo-.pcow. Historja Szwecji jest zarazem kaw fffci?̂  nicsP°źytej .energji — ciężkiej 

l i k a . 

« ł e 8 z k a t o * t ó f t y c d n y , n \™w™vch wrogów 
a"-ce oood^rT

 1 ~~ nicubłagancm z i m n e m por 
i , u^KŁaS k t ,' , r c wplvwa na ubóstwo globy, 

M Tei*rjiżuiąc wszelkie wysiłki człowieka. L̂mi . świetle księżyca zwłaszcza, z pc tych w dany" j,j wysokoścj> U p s ala ukazuje się 0. •"•n naszym w całej pełni swego śre-'̂lecznrgo charakteru i pogańskich tyłków, z szerokiemi, puslcmi obszara f dookoła miasta, zalesionym pagór-
rto— dawnym świętym laskiem — :'e według legendy znajdują się rzc-

_ ; _ _ 4 , . i r13 grobowce trzech bogów: Odma, 
191 070W' f°;a < fr-cia. Samo miasto zostało bij • !fni rzeki podzielone na dwie bardzo Spofecznj Jne części: na wschodnim brzegu roadu DOSX*Wgujtt s j c dzielnica przemysłowa i han Ûa; na *e.chodnim— ołtarze przeszło wszechnica i katedra oraz masyw-i zamek z XVI stulecia— siedziba gu-zMn.csztoJlriiatora U p p , a n d u . 
.szkodowaJCl K a t e d r a _ j c ( ] n a z n a ] w , c k s z y c ł l w 

J*a"dy:iawji. iak wszystkie inne kate-ICEstarożytne, odczuła na sobie niszczy 'ską dłoń czasu— i niestety— też i * człowieka. Ostatnia jel naprawa, ortana w ,r. 1893, niefortunnie wpły-I8 na zmianę stylu. Gotyk nic odzna-Się wspaniałością, lecz całośS mimo Pst imponująca, a wnętrze pełne za-ów historycznych i drogich dla kra m̂iątek. Tutaj spoczywa król szedz staw Waza (ur. 1496 zm. 1560) za !yciel dynastii, która również pano-ita w P<̂  sce. Freski kaplicy żałobnei awi:iją najważn. epizody jego wh 

lecznego żywota. Znajduje się tutaj rów nież grobowiec słynnego przyrodnika szwedzkiego Linneusza, którego dom w Hammarby, położonem o dziesięć kilometrów od Upsali, został zamieniony w muzeum. Dalej grobowiec słynnego filozofa matematyka światowej sławy: Emanuela Svedenborga; relikwie założy cielą wszechnicy— arcybiskupa Jakóba Ulfsona. i wreszcie wspamały grobowiec, o pięknych marmurowych kolumnach, króla Jana III (drugiego svna On stawa Wazy) i jego małżonki. Katarzyny. Bibljoteka wszechnicy upsalskicj, Ca rolina Rediviva, w stylu bardzo pięknym, odbudowana przez Karola XIV Ja na, eksmarszałka Bernadotte, mieści 
700,000 ksiąg i 17,000 rękopisów. Kl<bo tem jej jest słynna „Srebrna BiblJa*' (codex argenteus) zapisana mozolnie pcndzlem zapomocą srebrnego atrame i tu na rzadkim, czerwonym pergaminie. Z lasku Odina prowadzi pod górę droga do starego zamku, którego dziedziniec zdobią posągi. Widzimy pomnik Gustawa Wazv: wielkiego historyka Geljera-J Karola XIV (Bernadotte) Jakóba Ulfsona (przed katedrą) i wreszcie na wysokiej granitowej podstnwie nosąg poety i muzyka Gunnara Wcnncbcrga. którego piosnki są na ustach wszystkich. 

D a m s k a p o ń c z o c i t a 
słodziła więźniom życie." 

okach zosw 
51-letni M» 

locy lcłc^ 
kowego 
kieł i Złe! 
Władysła' 
ulicy Mai 
'ił jej lel| 
kowego. 
został pr 
lu gon Ka] 
arzv u', ł 
tory odni 
lerwszej 
igotowia 

Po opuszczeniu Upsali zwiedziliśmy Dannemora, a następnie dziwne, małe miasto—Gysinge. Niema w niem ani za bytków historycznych ani pomników, a miasto Wydaje się uśpione, iak staruszka po dokonanej pracy. Ładne jego dom ki są po większej części puste, wielki park— opustoszały. Kiedyś znajdowała się tutaj huta żelazna, a w ładnych dom kach mieszkali robotnicy. lecz sczasem wielkie trusty przemysłowe pochłonęły mniejsze przedsiębiorstwa, więc mieszkańcy Gysinge, szuka'ąc zarobku, opuścili ładne osiedle, udając się gdziein dziej. Zwiedziliśmy jeszcze Foelkaerna pomimo ostrego wiatru i zimna. Tutaj w cieniu skromnego kościoła znajduje sie ładny cmentarz, jedyny w swoim rodzą ju w Szwecji. Spoczywa na nim wielki poeta szwedzki— Krik-Axel Karlfeldt, członek Akademji szwedzkiej, zmarły trzy lata temu. . 'Wkońcu zwiedziliśmy jeszcze bardziej wysumęte na północ miasto—Sa-tcr. liczące zaledwie tysiąc mieszkań ców, lecz posiadające wszelkie udogodnienia wielk'ego miasta — komfortowy hotel, szerokie ulice, park I skwery, któ re w okresie krótkiego lata stanowią niewątpliwie wielką ozdobę miasta. 
Turzariskl. 

Już od dłuższego czasu personel wię zienia sądowego w Bytomiu zauważył, że więźniowie jedne] ż wspólnych ceł więziennych niemal codziennie zajadają większe ilości pomarańcz, czekolady, palą stale papierosy i od czasu do czasu 
popijają wódkę. Ponieważ nigdy nie udało się strażnikom więziennym stwierdzić, w jaki sposób więźniowie otrzymują tyle prowiantu i smakołyków, postanowili pewnego wie czora ustawić się nti czatach pod murami więzienia w ogrodzie i tuż pod oknami wspomnianej celi dla wyśledzenia ..dostawców'*. Dzięki temu też pewnego "wieczora zdołali oni w ogródku przytrzymać narzeczoną jednego z więźniów, niejaką Z., która, przeszkoczywszy niski plot, 

przeszła następnie do ogrodu i tam na dany znak, do spuszczonej z okna cdi wielkiej pończochy damskiej, obciążonej książeczką do nabożeństwa, powkładała większą ilość pomarańcz i smakołyków, oraz papierosów. Z., oczywiście natychmiast przytrzymano i przesłuchano. Przyznała sie ona że już od szeregu miesięcy dostarczała w ten sam sposób dwa do trzy jazy w tygodniu 
różne smakołyki i papierosy, a nawet brzytwy I żyletki, oraz stałą korespondencje. Z. w związku z tem postawiono w stan oskarżenia i sąd skazał ją na dwa tygodnie wiezie nia. Na taka samą karę skazał sąd jej sio strę, która pomagała jej przy dostarcza niu więźniom prowiantu. 

DRAMAT MIŁOSNY W KAWIARNI. 
Z A Z D R O f l i r K O C H A N E K * 

Oficerowie armji hiszpańskiej 
nie mogą należeć do tajnych związków. 

W kawiarni przy uL de Trotiville w 
Nantes rozegrał się krwawy dramat miło
sny na tle zazdrości. Właściciel kawiarni 
p. Allemand przyjął na służbę 45-letnią Ja 
ntnę Huchet, która była kochanką Rajmun
da Preneau. Ten ostatni był bardzo 

zazdrosny o swą kochankę 
I złem okiem patrzył na nowe zajęcie swej 
kochanki, podejrzewając ją o utrzymywa 
nie stosunków miłosnych z pracodawcą, 

który niedawno owdowiał. Kilkakrotnie 
Preneau zjawiał się w kawiarni i usiłował 
nakłonić swą kochankę do powrotu do 
niego. Zniecierpliwiło to wreszcie gospo. 
darzą, któremu Preneau groził śmiercią, Al 
lemand doprowadzony do ostateczności te 
ml pogróżkami, strzelił do Intruza z rcwol 
weru i zranił go ciężko w głowę. Allemand 
z«*tał aresztowany. 

X 

Olbrzymią większością głosów korte zy przyjęły ostatnio wniosek deputowa nych prawicowych, dom̂ ĉy sie wy dania dla oficerów armji hiszpańskie] za kazu należenia do masonerii lub innych podobnych organizacyj. Za wnioskiem głosowali rówircż radyka li z partji Lerroux, wychodząc z tego założenia, żc w wojsku nie mogą kolki) wać ze sobą dwie hicrrrch.ic: organizacji 'wojskowej i tajnych związków, nie

jednokrotnie tamtej wrogiej. Przeciw wnioskowi wystąpili jedynie socjaliści i komuniści, dopatrując się we wniosku ..sprzysiężenia monarchistycznego" oraz „zamachu na wolność sumienia". Dzień nik Madrycki ABC. omawiając wniosek zauważa, że zakaz podobny odnosić się winien również i do urzędników sprawiedliwości, gdzie również masoni I wpływają na rzeczywistą niezależność ' sędziów. 

Jedna z ł o t ó w k a składki miesięczne 
B I I I H s t w a r z a m o ż l i w o ś c i p r a c y 
BIJIB L i d z e M o r s k l e f Ł K o l o n i a l n e ! -

Baczność, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalepaji i wpłacą prenumeratę „ECHA" za marzec 
do dnia 15 marca 1935 r. włącznie otrzymają b e z p ł a t n i e następującą 

powieść: 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m I. STELLI OLGIERD. 

P. T. 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej się okazil n a ^ r h m i , . * 
wpłacie, aby otrzymać przytoczoną książkę J ' n a t y c h m , « t 

Książki wydajemy tylko w oznaczonym terminie t l dn rfni» i c ~ 
tym terminie ładne r ^ a c ^ B l t ^ ą ^ ^ ^ ; n'*> 

i technice sienie czaj e trudno*} pozostaŵ  i wnioskuj czącego aszejro n1lvi iłacai skia? micsięczn;' ch dąży °\ 
Łroboc i a , podjeto F ważniej*̂  idzi zami« ibotnych * 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
opuszczeniu w.czienia Stclan Chisi-ly 

ij^' Ui/wi rodzinnego Joinu przed soba 
?kr>iete. lwonna Latour powitała go st-r-
rnie na ulicy 
Ol tai. °J1' Pojechali do parku, 
jŷ ziW} rozmowę. 

gdzie odbyli 

V i daw4''" 
iie ..fajra": i celu j% 
w tej W 

porzndkj 

obowiazk" 
na czas,1; 
czelad" 
ecny n a 

w. 

:raż P^Ł u OficerJJ 
)na

 s\, „i 
gimnazi1"1 

;jący f

£k 

odek) ; 

^ - powrocie do* domu zastała tam swego 
**nn'-

2

-
 t s t r a c l y ' który ją adorował oez wza-

* l t ; , an przybrał nazwisko Joyce i szukał 
i "aprożno posady. . 

Ii, °nna poradziła mu, by wstąpił do cłio-
I Spiralnego. 
>cn*aPrzyja/nił się z chórzystką Annie Ste-
(o n ' V , y współwiczień zdradził przed nią je-

JJ^-Wzłnśc. lir,., "wtórzyła to kolegom i wszyscy się od 
J odwrócili. Mus:ał odejść, 
h ^ f

r a z z wykolejonym liteiatem wyjechał 
• jj'rvki Południowej. 
•^r.astor Everard Chisley, kuzyn joycea 

się z lwonna. 
Iwn'"'"sfera purytańska nie odpowiadał." 

'|?k lei naturze. 
Wybrali się w podróż do Ostendy. 

'Wr S w ,-'mu przerażeniu spotkała niespo-
iyjj)

wanie swego pierwszego męża, o któ-
H- îyślała, i'e dav/no umarł. 

\ a s*apiła dramatyczna rozmowa z mę-
j Postanowili rozejść się. 

do J,0Vce sprzedał udział w farmie i wrócił 
* o n n ? t l y n u " U d a ł s i c n a P o s z u k i w a n i e 

^dnałnzł ją w szpitalu. 
Jął ^"ieważ slracla środki do życia, wyna-

1 3 niej pokoik obok siebie. 

i w 0 1 ' " za snę ła srłową p o d a w n e m u 
^ c

2 v ' ^ a i a c o . Toyce, w i d z ą c że on;i 
^ . , v s w ó j u p a d e k z iceo osobą, po ' drgnienie litości-

r»ógf widzi, że nie chciałem 
S*V nad panią. P rzec iwnie , przy 

kro mi bardzo, że pani przyszło na .'.aki los. Poinó̂ luwii pani, Ufuybym 
moł?!, a!c pani rozumie, równic dobrze jak ia. że to nie w mojej mocy. — Tak. Mógłby pan tvlko ożenić się ze mna i zrobić ze mnie ucz ciwa kobietę, ale to jest nie do pomyślenia — rzekła cynicznie-

— To ?est • '" nivś\nia — powtórzył. — Mogę tylko współczuć pani z całego serca. — Ciekawa jestem, czy pan rozumie, co to dla mnie zna"zv roz-1 mawiać z panem nawet w takch warunkach. Och, Boże! Pan nie wie. iak ja pragnęłam pana zoba
czyć ! — Dlaczego pani .tak wtedy zc inną postąpiła? — z?p\ tał-— Nie wiem. Niech pan ni? pyta. Może w każdei kobicie krvie się drapieżne zwierze. Uważałani mężczyzn za bydlęta- Teraz wiem że kobiety sa jrorsze. Wszystkie jesteśmy jednakowe. Nienawidzę sie hie. Chcałabym. żeby pan mnie zn nrowadził w iaki zaułek I zabił Piekło nie żvcie. Czy prn pamięta, co pan mi wtedy powiedział pftfy rozstaniu? ..Nie każdy wart życia". Nie słyszałam nigdy mądrzejsze ô powiedzenia. — Nietrudno zeî ć ze świata, je >e!i się chce — odpowiedział Tovce. Ale może lepiej wel-7vć. Pnw'nra pani zdobyć* się na siłę woli i wyrwać się z teg-o bajrna — .taka dum 

na kobieta iak pani. ' *'"'; r ' — Niewiele mi zostało z tej dumy. — I ia tak myślałem Jak pani. Ale twarda icst duma ludzka. Moje powiedzieć, że sie wydźwigmą-łem. Dlaczê ożby pani nie mogła spróbować? — Ta się wydźwignę na tamten świat. Ale cieszę się, że panu lcpiei. Lżej mi na sercu. Myślałam, że zgu nłam pana ostatecznie i, t>cwnie dlatcrro sama się zmarnowałam. No, nie będę pana dłużej zatrzymywała. Wiem. że panu nie miło bvć widzianym w mojem towarzystwie. — Czy nie mógłbym pani pomóc? — zapytał Joyce, sięgając do kieszeni. — Tak — chce ,mi pan dać pieniędzy. To tak. iakbv mnie pan chciał krajać nożem. Już pan mi to raz zrobił — czy pan pamięta? Urwała nagle i ująwszy iego wy ciągniętą rękę, dodała łagodniej: 

niła się pośrednio do jego przyjaźnij z biednym Noakesem. A znów dzię ki Iwonnie, anielskiej Iwonnie, któ" ra również doznała okrucieństwa losu i z która teraz żeglował po cichych wodach, poznał się z Annie Stevcns- Dumaiac o tem któ rcgTś dnia w antykwami, zwrócił 
*6ię ni stąd ni zowąd do Runclc'a: — Pan prowadzi bardzo sametne życie, pr.me Puncle. Ano, tak — cdpowlcdz'ał starzec. — Oprócz jedvncj siostry, która umiera od wicht miesięcy, nie mam żadnych krewnych. 

f 

ROZDZIAŁ XTX. — Czy to wszystko prawda? — zapyta'a smutnie lwonna. — Tak, do ciężkiego Ucha! — odparł Toyce, podnosząc oczy z nad nWzieJneJ gazety. — Okropne! — rzekła Twonna-
K o ń c 7 v ł a władnie czytać „Zmarnowanych", świeżo wv,driną powieść Taki nan dobry, żc mi pan podał Jioyce'a. Niestety! ksiąlka nie mia rękę! Mężczyźni sa lepsi od kobiet, ła powodzenia. Starannie opraco-Dziękuję Bogu, że pana Wreszcie wanv styl spotkał się z ogólnem uzna spotkałam. Dowidzenia. — Dowidzenia — odpowiedział uprzeimie Toyce. Rozstali się i każde poszło w swo ja stronę, Annie Stevcns do jakiejś ckropnej nory, Tovce do demu, v/ którym mieszkała lwonna. Id-c myślał o podobieństwach I różnicach, między swoim losem a Annie. 

niem, ale ciężki pesymizm, wiejąca z icj kart zniechęcał większość czytelników. . • pomimo talentu, pomimo siły wyrazu. Joyce bvł przygnębiony. lwonna — pod silnem wrażeniem. Dla niei ta powieść bvła objawieniem. Zamknęła ją. wzdychając, i przez chwilę patrzyła na okładkę dalekim Oboje upadli, oboje byli rozbitkami; wzrokiem. Nagle zerwała się z krze życiowemi, oboje pokutowali za sła-przeszłość, oboje nosili w sobie po-1 — Chodźmy na_ słońce, bo się roz czucie hańbv, toczącej okropną woj płaczę. O! Stefanie, tak mi ciężko nę ze szlachetniejszeml inst̂ nkta-1 na sarnimi. Nie miał do niei urazy o krzyw dę, jaką mu wyrządziła. Litował się tylko. Sadził pobłażliwie. Dziwnie się składało, że błądząca naoślep łódź jego życia zderzała się ciągle z innemi, również pono-szonemi bezwolnie przez fale. An 

— Czy przez tą podła książkę? — Nieitvlko. Zabierz mnie do Re gent Parku. Chcę popatrzeć na kwiaty. Zgodził sfe z ochota i lwonna poszła się ubrać. W chwilę później ciedzieli na górce omnibusu, zda nłe Stevens, która go kochała I Ojżaiącego ku zachodniej stronie mia mało się zgubiła na dobre, przyczy' sta-

— Teraa mi lepiej — rzekła lwonna, wdychając pełną piersią letnie powietrze- — A tobie? — Miło — odpowiedział. — Ale będzie jeszcze milej> jak się wydostaniemy z tych posępnych ulic. W niedziele Pentonville Road iest przygnębiająca. Od chwili, iak wyszliśmy z domu, nie zauważyłem, uśmiechniętej twarzy. Ludzie żyją okropnie szarem życiem. — Trudno przypuścić, żeby. wszyscy byli nieszczęśliwi — zau-

ważyła lwonna-Omnibus przystanął- Chłodnikiem szło kilku młod\ich odświętnie wv" stroionych robociarzy, o pospolitych twarzach i ordynarnych głosach- Trochę dalej stałv dwie. pot ul nie wyglądające dziewczyny, widocznie ieh znajome, bo powitali je hałn śliwie. — Ci dosyć weseli — rzekła 
T won na. Tovce wzruszył ramionami. — Czy nrzyszło ci kiedy na myśl. ile ni*'̂ 1' tnry ludzie stwarzana na świecie' Podług panującego u nich zwvczahi. wsryscv sie ożenią i' to młodo- Wyobraź ĥie życie kobiety, ra!eżr>ei od taki"0'" brutnla! Omnibus ruszył. lwonna milczą ła. Tovce mówił tonem, który nadał swei powieści- Ponntrẑ -ła na m*p«n <;r)r>'l oka. Twarz iê o w cntiWftti h-"'n êwsze stŵtm i za-^̂ -ślona. l̂ "7'̂  T *̂rrinna r^r+^in w nie? wvr?mie? ś*ndv r-̂ ẑ icin dnr̂ o 
wpoo mvś!ar, fn w fy->'ir>tarach ŝ ej 
wić «!iVbie. i K l n r * ? " mu lekko rękę na 
r a m K - r i m . zany.+p!a: — Czv ilw?̂ ?sz. że mv t̂ az orowr̂ îmy bardzo sznre żvcie? — Ty mjłs^ t"rnz ciężkie. nt«d-iednostaine życie — odpowiedział-— O. nte — zanrz,ez,,Tła orwiv nie- — Mnie fest bar'ł'7^ dr>br7»» Do 
•riir>f1r,orrn szczęścia bralcu:« mi tyl
ko iednei rzeczy. D. c. 
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iSsrcM Mf a j j i i ^ f w kilku tuer szat* 
Dyrekcja autobusów tytułem próby 

zainstalowała w ieJnym z wozów linii 
w \ " głośniki, połączone z kierowca, 
przed którym znajduje się mikrofon. 
Ruszając z miejsca lub podjeżdżając do 
któregoś przystanku, kierowca komuni 
kule oubiczności: „Wóz rusza" lub też 
.wymienia nazwę ulicy, przy której auto 
bus staje. Początkowo megafony te wy 
wołały duża sensację, ponieważ pu
bliczność, słysząc cios. nic mogła zori:n 
.tować sie. skad on pochodzi I szukała 
głośno krzyczącego konduktora. Po 
chwili nieporozumienie wyjaśniło sic 1 

Okazało sie. że iest to nowy wynalazek 
polski, zastosowany tytułem próby w 
autobusach. Jeśli sie okaże, że inowacia 
la cieszyć sie będzie powodzeniem 
jwśród publiczności, to powoli wszystkie 
autobusy beda zaopatrzone w mega
fony- a 

Projekt skupienia wszystkich Sadów 
Grodzkich w Warszawie w jednym budyn
ku uległ zmianie o tyle, że początkowo mia-
fco Sądy Grodzkie skupić w gmachu, jaki po
zostanie po skasowaniu wiezienia przy ull-
fcy Długiej, t zw. „Arsenału", co pozwoliło
by skupić wszystkie sądy w Warszawie w 
Jednej dzielnicy, a obecnie porzucono ten 
projekt. Przeważyła decyzja, aby na siedzi
bę Sądów Grodzkich nie obierać gmachu po-
,wlęzicnnego, lecz wybudować na len cel spe 
jcjalne budynki. Plac potrzebny upatrzony na 
lii. Ogrodowej 12. Według projektu Minister 
Btwa Sprawiedliwości, na posesji tej ma byc 
zburzony stojący od ul. Ogrodowej dom pai-
jterowy 1 wzniesiony kompleks budynków 
Czteropiętrowych, kosztem 8 miljonów zlo-
łych. Prace budowlane miałyby się zacząć 
Już na wiosnę 1 trwać około roku. W nowym 
gmachu przy ul. Ogrodowej mają znaleźć 
pomieszczenie wszystkie Sądy Grodzkie z te-
jrenu Warszawy, centrala sędziów śledczych, 
hipoteka powiatowa, wydziały odwoławcze 
Sądu Okręgowego, archiwa sądowe, Sądy 
illa nieletnich 1 biura wszystkich komorni
ków. W ten sposób przy ul. Ogrodowej p<.-
wstałby drugi ośrodek sądowy, niestety ćoić 

Odległy od ośrodka, jaki znajduje się przy 
ul. Miodowej i Placu Krasińskich. 

1 GARNITUR. 
Przygoda na „giełdzie". 

Gdy „Grzech1 6 pokocha.•• 
TRAGICZN* FINAŁ ODWIEDZIN* W% 
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Monopol zapałczany wypuścić ma nieba
wem na rynek w Warszawie zapałki po plęc 
{groszy za pudełko. Pudełka tego rodzaju, 
Opatrzone specjalnemł etykietami, zyskały 
miano kresowych, gdyż przed kilku miesią-
tamł Monopol rzucił je na ziemie wschodnie 
Polski. Normalnie pudelka zawierają po 48 
sztuk zapałek, „kresowe" zaś po 24 iztułrl, 
Jo też są bardziej płaskie. ..Kresowe" zapal
ić! cieszą się dużą poj "llarnością na zlemłacn 
wschodnich, co zach. Monopol Zapałcza 
hy do wypuszczenia Ich i w centralnych wo
jewództwach. 

i 
Władze odebrały debit czterem czaso

pismom w języku niemieckim, drukowanym 
yr Wiedniu, Pradze, Lipsku i Zurychu. Cza
sopisma te sprowadzano do Warszawy jako 
naukowe, tymczasem okazały się one wyda*, 
nlctwamł pornograficznemu 

> x 

Jeśli sa kursy gotowania na gazie. 
kursy języków obcych itp. to dlaczegi 
iUema u nas kursów uprzejmości, któn-
sa spewnościa baidziel potrzebne, n i : 
kurs szycia na maszynie do pisania lub 

przeszkolenie erotyczne dla m!odvc!i 
mamek. Uprzejmość, to rzecz, którą 
najmnici grzeszymy. 

Weżmv dla przykładu pierwszy lep
szy hotel. Przyjeżdża nowy gość. Pomi 
ry portier czeka, aż mu sie gość pokłoni 
i spyta : 

— Czv mógłbym otrzymać jakiś 
pokój? 

— Pokój. A poco panu pokój? 
. — Jakto poco/ Do spania, do miesz 
kania.-. 

— No tak. ale u nas kosztuje pokój 
dziesięć złotych. 

— Nie pytałem nann o cene ^— gośj 
zaczyna sie denerwować. 

— Ter :« pan nie pyta. a potem bę
dzie sie pan targował, bedz ; e pan miał 
pretensje, że pana nie uprzedzono i tak 
dojei 

OsU c-oznie gość składa uroczysta 
przyrzeczenie, że nie będzie sie targo-
wfi. że będzie siu sprawował przyzwo
icie, że nie przyjedzie do niego żadna 
.Kuzynki;", a jeśli tak, to wynajmie 

dla nici oddzielny pokój i ostatecznie 
l>an portier jest l.iskaw wręczyć gościo 
wl klucz od pokoju. Po drodze numero
wi, pokoiowi. boye i inne niewiadomego 
zgięcia, osoby przyglądała sie gościowi 
taksulacę i nieufnie, niechętnie czyszczą 
mu buty 1 ubranie, gdyż może gość da l 
tak ikromnlutkl napiwek, więc nie war 
io sie fatygować-

Na tem tle wzruszająco wygląda fakt 
przytoczony przez jedno z rism. Mirno 
wicie pewien Polak bawiąc w Amster
damie, wypełnił w hotelu kartę mc'dun-
kowa. zamieszczane w nici również da 
te swego urodzenia no i kra 'owv adres. 
Przed kilku dniami ów pan otrzymał z 
-amsterdamskiego hotelu następujący 
list: 

..Wielce Szanowny Panic Ponieważ 
wiadomo nam. że w dniu 15 lutego prze
pada rocznica Parskich urodzin, iesr 
nam niezwykle milo złożyć Panu naiser 

(lecznleisze życzenia. Mamy nrdzieję. 
i e dzień ten spędzi Pan wesoło i przy
jemnie i, że będzie sie Pan cieszył zaw
rze zdrowiem i szczęściem. Uedzemy 
f-zczerze radzi, mając zaszczyt powita
nia Pana wkrótce w naszym hotelu. Ze
chce P r o przyjąć wyrazy najgłębszego 
poważania Dyrekcja Motelu" 

To iest uprzejmość, przv którei nie
ufność naszych hoteli tembardzicj nie
przyjemnie razi. 

Zresztą nieuorzejmość nie jest wy
łącznym monopolem hoteli. Na każdym 
kroku natyka sic człowiek na gburewn-
tość. Jeśli ktoś kogoś nr« u'icv potraci, 
to potrącający socwnością nic powie 
..przepraszam", a potrącony w najlep
szym wypadku wykrzyknie: 

— Te. uważai no! 
Diatego iestem zwolennikiem zorga

nizowania kursów uprzejmości, które-1 
bv prócz pracowników hotelowych, i 

Z Przemyśla donoszą: 
Dwudziestoletni uczeń krawiecki i 

Jaworowa Władysław Józef Król, o 
przydomku ..Grzech* kochał sie od dwu 
lat w urodziwej Oldze Kraus. Dziewczy 
na odwzajemniała gorąco uczucia swe
go adoratora I zdawało się, że nic nie 
stoi na przeszkodzie szczęściu obojga. 
Ale rodzice Krausówny zakazali córce 
dalszych amorów % ..Grzechem'*. Poslu 
szna woli rodziców poczęła Otga 

unikać przyjaciela. 
Pewnego wieczora przyszedł K>ól w od 
wiedziny do Krausówny. tlsieuu na ław 
ce przed domem i wszczęli rozmowę. W 
toku rozmowy Krausówna oświadczyła 
Królowi, i e go -nie kocha i prosi by do 
niej przesiał przychodzić. Zraniony w 
swej miłości Król dobył noża. Dziewczy 
na poczęła uciekać, jednak Król dopadł
szy jej zranił ją ciężko no*em w szyię. 
Tym samym nożem zadał następnie dra 
gi cios w szyję sobie. 

Na krzyk zranionej dziewczyny w y 
biegł z sąsiedniego sklepiku niejaki Jan 
Kajdrys, który ujrzawszy leżącego na 

sklepowych itp. powinny również objąć z j e ml i broczącego krwią" Króla podniósł 1.. . 
szerokie kategorie oacowników instytu, - 0 . Wówczas Król usiłował raicie sie' więzieniu. 
cvi i ifrzedów, mających styczność •> -
publicznością. 

za dziewczyną, krzycząc: *Puście W** 
niech ia dorżnę". 

Król stanął przed Sądem Okr.. r<> 
przeprowadzonej rozprawie sad uził* 
Króla winnym, jednak jako okoli 
łagodzącą przyjęto działanie 

w silnem wzruszeniu. 
Król skazany został na jeden rok ifa 

S*N ZAD*Ł 0|C*M 
śrubą od wozu* 

Z T a m o w a donoszą: 
Wybuchła na tle podziału rnafetk* 

między gospodarzem Stanisławem M** 
rucftem z Korzeniowej, pow. Ropczyc* 
a Jego synem. 22-letnlm Władysławę* 
kłó:nia która zamieniła sie wkrótce * 
bójkę. Epilog tej bójki okazał sie trtF 
Ciny. gdyż wyrodny syn uderzył 
w głowę śrubą od wozu, nasadzona & 
kołek, 

zabijając go na tnłefsctf 
Ojcobójcę który początkowo zbłegł 1 * 
krywal się* aresztowano i osadzono * 

W niedzielę v 
odbyło się 

I micdzymiastov 
Win — Warszs 
U i Polaków 1 

fłecz wywołał 
ttolicy. Pozlon 

•fkolwiek niektc 

wy 
się spodzie w: 

iłj bardzo cieki 
finie. 

frzcbleg posz 
0)C*pcy. 

Maga musza 
punkty Kreugt 
Waga koguci i 

PASER. 
Tvłe o uprzejmości. A teraz o zło

dziejach I paserach. 
Stefan Kałużny jest z zawodu pase

rem. Kałużny uważa s :e wprawdzie za 
handlowca, gdvż handujc garderobą, bi 
żuterja itp. I ma pretensje do kodeksu, 
że w tak brzvdki sposób określa jego 
czynności. 

Zdarzyło sie. że Kałużny kupił od 
złodzieia o bliżej nlcznanem nazwisku 
w dobrym stanie garnitur. Zgodnie z 
prawami pnsersk !eiu.i pewien czas od
czekał, a P O kilku niłcsiacnch przybył 
na „czarna giełdę" grrderoblana przv 
u'icv Piłsudskiego. abv ubranko ..opy
lić". Tu jednak już wiedziano, i e taki 
władnie garnitur został swego czasu 
skradz ; onv przez kolciowepo złodzieia. 
wraz z waliza Henrykowi Małkowskie 
mu. Wobec tego zatrzymano i Kałużne 
?o i ubranie, poezrm Sad Crodzkl w v -
<'ał w v r r k . moca którego Stefan Kału* 
" V został skazany na 5 miesięcy a^sz -
tu. Jerzy Krzcckł. 

RADIO-KĄCIK* 
DZIS, dnia 25 lutego wieczorna; 

RASZYN. 
1545 Koncert z Krakowa 

7.C7 D.c. muzyki z płyt 
7 15 Dziennik poranny 
7.25 D.c muzyki z płyt 
7 5ł5 Chwilka pan domu 
7.40 Zapowiedz programi 
7 50 Koncert reklamowy 

11 57 Syicnat czasu 
16.45 Lekcja języka jenieckiego ie Lwowa ^ 0 0 H ^ n a J , 
7.00 Koncert z Katowic w i w o m o K i meteoroh 

l7.2o bkrzyr.ka pocztowa — omówi dt M. 1 : »o5 p r i l . R | a d p r a 8 v polski orogłezn* 
' et . r , . r , v u 12.10 Koncert popularny z płyt 
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y
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 W- Karbowskie! | Ł 4 5 Opowiadanie Ula dzieci młodszy** * 
1 7 . 5 0 Odczyt z Krakowa 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó-

' wl inż. W. Tariowskl 

Panienka z małym kapitale 
efiarą przystojnego bruneta, 

18.10 Przegląd filmowy 
lJł.15 Recital'fortepianowy J. Gimpla 
1845 „Nad iwltezlą" (pogadanka krajo

znawcza dla dzieci starszych i płyta
mi) — wygi. prof. Al. Janowski 

19.00 Wędrówka mikrofonu: „Jak powsta
je gazetaM 

1!>25 Chwilka społeczna 
19.S0 „Z dawnego ceremoniału" (feljetoń), 

wygł. J. Kuczawa 
10.45 Program na dzień następny 
10 50 Wiadomości sportowt 
20 00 ..Saksofon, piosenka I gitara" #• wy

kona zespół M. Hohcrmana 
?n/>r» Dziennik wlec?ornv 

wygi. Stary Doktór 
18 00 Dziennik południowy 
18 05 D. c koncertu 
1580 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.85 Przegląd giełdowy 
15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkleiW 

Z. Górzyńskiego oraz K. T o « —- w«o» 
monologi 

tfi.45 Skrzynka P. K. O. 
17.00 Koncert chóru akndem'ckłegt> pod dyt» 

J. Maklakicwicza z udziałem A. Hcrnć* 
(tenor) 

17.25 Pogadanka społeczna 
17.35 Muzyka salonowa z płyt 
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna — ** 

mńwł red. W. Frenkiel 
18.00 Wiadomości rolnicze — omówi 1 Pl«' 

tek 

JV dniu wcz 
V beyęra. n 

orskie Mak 
I a i Doroby 
ffodv wypad! 
u zapowiedzi 
r. ? 0 nie doszt 
Ffti Drzeciwni 

Jvniki walk 
. w wadze m 
r1!8' na punkty 
» (IKP) zwi 

Tomrszov 
, w wadze ko 
l o k a u t o w a 

. ( |KP) Sienie: 
m długi czz 
P * l sie doś< 
P e Sikorski 

^t'nktv wytr 
i" wadze p" 
'^vgrał w I 

rne k. o. z M 

P. P. pod dyr. O. Fitelberga 
21.45 Odczyt z cyklu „P»łwv c'ała hidzkle-

fin" — wvgł. dr P. Słonimski 
P -̂fiO Koncert reklamowy 

fże opuszczając ją już jrko szczęśliwy 
narzeczony, zabrał z sobą również ..za-

Z Sosnowca donoszą: 
W jcdm.-m z n ; sm w Zagłębiu ukazn 

ło sic ponętne ogłoszenie matrymonial
ne, treści następującej: „Młoda, sympa 
tyczna panienka, z małym kaoitrłem. 
poszukuje tą drogą znajomości z męż
czyzną o poważnych zamiarach"-

Skutki tego ogłoszenia bvłv nadzwy 
czaine. zainteresowrma bowiem p. Anie 
la Kopeć z Porąbki 

otrzymała miso zgłoszcii. 
Spośród starających się jednak o rękę. 
a raczel o... kepitalik p. Aniela w v b r r ł a | 
.34-lctniego Kazinrerza Cale z Jędrzcjo-lw całej Polsce i ścigany jest nrzez są-
wa. przysfoinc-ro bruneta, który tak | dv. Ma on do odsiedzenia kilkuletnie 
szybko zawrócił głowę pannie Aniclci,' wiezienie. 

datek" na posag w kwocie 500 zł- Z &l[S'Jw!_ 
chwila wszelki ślad oo nim zaginał. 

Zrozpaczona dziewczyna n e spodzie 
wała się już spotkać ..narzeczonego", 
to też. gdv pewnego razu zauważyła 
go na ulicy w Sosnowcu. 

wszczęła alarm. 
Cała został aresztowany. *» Sad Okrę 

gowv w Sosnowcu skazał go za oszu
stwo na 6 miesięcy wiezienia. Wyszło 
przytem na jaw. że Cała grrsowal Już 

mifwkacłl lotnlrrel 
9H 05 M»zvka taneczna 

corołoglctne dla ko-

8 f ? 0 - ? S 4 5 Odczyt w fmkit »ngieł<kim 
o t. „Warsrawa — serce Polski'1 wygł. 
Tad. Ordon 

t ^ O ż . islc Rjwryfi, z wyjątkkiii: 
I7.SU Muzyka z płyt 
18.00 Piosenki n^anoiitanskk » płyt 
18.10 P^nerłunr teatrów 
19-56 Wiadomości sportowe lokalne 

WTÓRE", i m 26 lułego. 
RASZYN. 

6 4 5 Pleśń poranna 
6 48 Muzyka z płyt 
6 5 2 Gimnastyka 

,8.45 Odczyt z Lodzi 
10.00 Recital Anlcwaczv K. ŻelechowskłelP | ^ 9 

10 20 Pogadanka aktualna ' 
10 80 Menuety klasyków na płytach 
1045 Program na dzień następny 
10*0 Wtftrtonv>*cł uporfowe 
20 00 „Pleśń m!ło£ci" — operetka w 3-<* 

aktach, na motywach melodvJ J. Straus» 
W przerwie 1.: Dziennik wieczorny! 

w przerwie II.: lak pracujemy w Poił*" 
??00 Koncert reklamowy 
2.2.15 Muzyka taneczna z płyt 
?2 45 Odczyt w iczyku esperanto t Krako^ 
23.00 Wladomośei meteorologiczne dla W 

m»»n'tfftcO lotnicze! 
23.05—28 80 Muzvka taneczna 

t ó l ) t . lak Raszyn, z wyJeWsni: 
17.50 ł-ódzka skrzynka techniczna — Ortw" 

wl kler. techn.W. Gawroński 
18.00 Muzyka z plvt i 
JR10 Repertuar teatrów 
»0 r.fi Wiadomości snortowe lokalne 
22.15 Muzyka z płyt 

JAN PORTAIU 

Wizyty. 
Kwcstja wizyt noworocznych w tym roku 

wyrosła dla państwa Marejov do rozmiarów 
pierwszorzędnego znaczenia. * 

Nie wiedząc, jak się z niemi uporać, roz
drażnieni oboje, dyskutowali kilka dni zrzc-
du nad tem zagadnieniem. 

Komplikował bowiem sprawę smutny fakt 
te młode to małżeństv/o, które pierwszą ro-
'cznice ślubu swego obchodziło w listopadzie, 
postanowiło — jak nieodrodne dzieci swej 
epoki — rozwieść się. 

W oczekiwaniu rozwodu wszakże miesz
kali nadal pod jednym dachem, pozostając, 
jak na ludzi dobrze wychowanych przystało, 
w jakiej takiej komitywie, z 6obą. 

Rodzina jednak obojga i przyjaciele naj
bliżsi wręcz byli przeciwni zamiarom powaś-
nionych, przypisując winę ewentualnego roz
stania jednej lub drugiej stronie. 

— Ach, ten Lucjan! Jak on mógł zdradzić 
taką młodą i uroczą żonę w rok po ślubie 
zaledwie! — dziwowali się z miną niewinią
tek niekoniecznie przykładni mężowie. 

— Niegodzlwlecl Rozpustnik! Romanso
wał ze swą stenotypirtką tuż pod okiem nie
mal zaślepionej w nim młodej żonyl — obu
rzały się mężatki niezupełnie słusznie uwa
żane za wzór cnoty. 

— Ta śliczna Odetka nie jest rozsądna! 
Kto widział stawiać z punktu kwestję na o-
strzu noża! Cała ta przygoda z maszynistka 
nie miałaby absolutnie żadnych następstw. 
Nie warto było psuć sobe krwi z l̂ j powodu! 
Przelotna miłostka, nic więcej. Ach. któż z 
nas jest bez grzechu! — deliberowali wzru
szając ramionami wyrozumialsi i mniej o-
błudni. 

Tak czy inaczej Lucjan i Odetta trwając j ale trudno, dziś czy jutro trzeba idecydo-
nadal w zamiarze rozejścia się, w niemałym wać się na to — dodała Odetka. 
byli kłopocie, jak wobec Jego wybrnąć z wi
zyt noworocznych, które składali w zeszłym 
roku razem. 

— Uważam Jednak, że obowiązkiem mo
im jest złożyć życzenia ciotce twojej Sydonji, 
którą była zawsze bardzo dobrą dla mnie — 
mówiła Odetta zdenerwowanym nieco gło
sem. 

— Oczywiście 1 Oczywiście, moja droga! 
Nie mam nic przeciwko temu, jakkolwiek, 
sidyby nie mądre... rady zgorzkniałej tej wdo
wy wyglądalibyśmy inaczej dzisiaj... To tet 
nie spodziewaj się, że pójdę z tobą do mej 
— zauważył Lucjan kwaśno. 

— Nie prosiłam cię o tol — odpaliła 0 -
detka z miejsca marszcząc śliczne brewki. 

— Co do mnie — ciągnął zestrofowany 
obojętnie napozór dalej — chciałbym konie
cznie dowieść siostrze twojej I szwagrowi, 
że pamiętam i nie zapomnę nigdy, jacy mili 
1 serdeczni byli d!a mnie. 

— Mnie zato zaleli dobrze tadla za skó
rę — podchwyciła rozgoryczonym tonem O-
rletka, skłonna do przesady z natury — o, 
tę wizytę możesz śmiało odbyć beze mnie! 

Poczem nie umiejąc opanować się rzu
ciła z Urazi) w glosie: 

— Cały ten problemat wizyt noworocz
nych nie istniałby dla nas, gdyby sytuacju 
nasza była wyraźna. 

— Jakto wyraźna? Co chcesz przez to 
powiedzieć' — pytał Lucjan nie orjentując 
się dokąd żona zmierza. 

— Mam na myśl, że skoro postanowiliś
my rozwieść .się należało zacząć od rozsra-
nia. Nie mieszkać pod jednym dachem. 

— Hm... — mruknął Lucjan. 
— Nic powiem, żeby perspektywa powro 

tu do mamy i ojczyma uśmiechała mi się, 

— Bądź spokojna! — podchwycił Lu
cjan dotknięty — postaram się urządzić się 
w ten sposób, byś mogła uniknąć tej przy
krości. Za dwa tygodnie moja rada admini
stracyjna wydeleguje mnie do naszych li."j 
w Holandji. Będziesz więc królowała sama 
w naszem mieszkaniu, a nie myśl, źe narzu
cę ci się ze swą osobą po moim powrocie. 

Niewesołą bądź co bądź minę miał ry
cerski Lucjan rezygnując z ich wspólnego, 
ładnie urządzonego gniazdka, podczas gdy 
Odetta coraz bardziej zdenerwowana dekla
rowała z chmurną miną: 

— Nie wyobrażaj sobie, ie kiwnę bodaj 
palcem, by zatrzymać cię. 

Nazajutrz sprawa wizyt noworocznych 

— Założyłam się z tobą, ie załatwimy sfe 
Jednym zamachem z nimi... 

— No! W dwudziestu siedmiu domach 
nic zastawszy na szczęście gospodarzy, zo
stawiliśmy bilety tylko.-

— Mimo to dokazaliśmy ntelada sztuki... 
— Której koniec powitaliśmy radosnym 

okrzykem wyzwolenia... 
— I w nagrodę pojechaliśmy na obiad 

do restauracji... 
— Za miasto— 
— Do Dampierre... Jak— 
Tu Lucjan ugryzł się w język. „Jak para 

zakochanych" chciał bowiem powiedzieć. 
— Przypominam sobie... — szepnęła O-

detka niepewnym głosem, odwracając gło
wę. 

— Miałaś na główce tę futrzaną czape-
wyjechala znów na stół, jakgdyby była je-.czkę, którą tak lubiłem. 
dyną lub najważniejszą troską dla przyszłej 
rozwiedzionej pary. 

Naogół Lucjan 1 Odetka rozmawiali ce-
remonjalnie wprawdzie, lecz i wyszukaną 
grzecznością z sobą dopóty dopóki jedno 
lub drugie nie poruszyło aktualnej tej tak 
napozór banalnej kwcstji. 

Czy wywoływali podświadomie dyskusję 
na ten temat w celu dokuczenia sobie trochę 
wzajemnie? 

W sam dzień Nowego Roku użyli go ja
ko pretekstu do poruszenia garstki wspom
nień z niedalekiej przeszłości. Tej krótkiej, 
efemerycznej przeszłości, której zamierzali 
zaprzeć się lekkomyślnie! 

— Czy pamiętasz, Odctko, te trzydzieści 
sześć wizyt, któreśmy zrobili w zeszłym ro
ku? — zagadnął Lucjan ni stąd nl zowąd. 

— Tak... Podzieliliśmy je na serje... — 
odparła rozmarzonym głosem. 

Karakułową... 
— Wyglądałaś jak mały kozaczek w niej. 
— Zatrzymaliśmy się w kwiaciarni po 

drodze... — Na rogu ulicy Inwalidzkiej... 
— Gdzie kupiłeś zatrzęsienie roi— 
— Auto nasze zasypane było niemi do

słownie.-
— Szofer nie mógł się nadziwić— 
—- Wiesz, ie właściciel hotelu w Dam

pierre pytał go, czy pobralśmy się tego ran
ka? 

— Nn..nle!... Nie wiedziałam! od
parła Odetka takim zachrypniętym głosem, 
jakgdyby miała silny katar. 

Umilkli na długą chwilę oboje usiłując 
opanować ogarniające ich wzruszenie. 

Odetka wgłębiona w otomanę udawała 
zaabsorbowaną układaniem brwi rogiem cii li
steczki, podczas gdy Lucjan, stojąc i rę
koma w kieszeniach przy oknie, patrzał ni-

— Prawda! Najnudniejsze najprzódl — j było na ulicę, choć na dwowe pochmurno 
zauważył Lucjan z odcieniem melancholjl.1 było i mokra 

— Cobys powiedziała, Odetko, na * f t 

gdybyśmy pojechał) teraz do Dampierre •* 
obiad — odezwał się znienacka. 

Odetta nie mogła odpowiedzieć natych* 
miast, gdyi bijące mocno serce załamów** 
Io Jej oddech w piersiach. 

— A nasze wizyty, Lucjanie? — zauW 
iyła po chwil). 

— Pal Je sześć! Odbędziemy je jutro, 
zem. 

— Jeśli uważasz, że tak będzie lepiej. ' - ' 
szepnęła obojętnie napozór. 

Niebo rozchmurzyło się tymczasem ł P*^* 
stwo Morejowie, Jakgdyby nigdy nic pomk"* 
H dwuosobowem swem autem do Damplc""' 

Zatrzymano się po drodze w kwiaciaf 
przy ulicy Inwalidzkiej... 

Lucjan kupił zatrzęsienie roi... 
W drodze powrotnej Odetka, tonąc i 

nich, oparła o ramię odzyskanego męża 
czną swą główkę w karakułowej czapecz'* 
w której wyglądała, według słów Lucjan* 
jak mały kozaczek. 

— Odtąd... będziesz mnie kochał zaw**^ 
nieprawdaż, Lucyku? — pytała pieszczot"' 
wym głosem niepomna Jui kruchości pr*^ 
siąg męskich. 

— Drogi mój kociaku? — ograniczył m 
przezorny Lucjan do wymijającej odpowie*'*' 
zamykając usta żonusi siarczystym pocabi"' 
kem. 

— ł pomyśleć — dodał wybuchając ser»* 
cznym śmiechem po chwii — ie dyskusj 0* 
naszym nad wizytami noworoczneml win'"* 
my, być może, ii nie palnęliśmy, rozwody 
nlę, kapitalnego głupstwa oboje. Pra**°^ 
Odtfko? 

— Prawda! Prawda! Nudne wizyty 
woroczne — niech żyją? — wykrzyknę** m 

da kobiecina w ekstazie. 
Tłum. L * 

O 

k ł * w Inov 
« mecz boks 
estwo Polsl 

P Makabl, a i 
P ^ o odniósł. 
L 'aznaczyć 
P,edn na me 

jadała 4 pur 
m\ valkowere 
f a l i wliczeni 

•^szczególm 

^aga musza 

I 
dniu wczo 

.V 8*y mecz p 
^ M e cz ten odb 

RJ 2:» (2-0) • 

l . B ] 
c «I-'at« c 

•kórnyc i 
^ e l n i i 

, łj^yjmu a od 
K w nleJzlele i 

*a 1 Union 
bo'sku Wl 

nieci. 
•Pec|alista c 

•kórnycbs 
5 W A D Z I 

Przyji 
^ d z i e l e i świ 

> O B V SK, 
J A D Ź K A 1 

od 8 do 



Puścić mai* 

i Okri. 1 
: sąd tizKą 

okol ic iBot f 
e 
eniu. 
:n rok 

Nr. 56 d C H O <tr 

S P O R T . 

rYOZUi 

tu mająłkł 
siawem M<* 
r. Ropczyc* 
'ładysławei 
wkrótce j 
ał się trtr 
dcrzy! o;c3 bcy 
asadzoną w 

scti 
> zbiegł ł # 
sadzono <• 

i e s t w o W a r s z a w y aadBerLnem 
Pt$ARSKI MOCKAUTOWAHJr. 

W niedzielę w gmachu Cyrku warszaw
ko odbyło się przy przepełnionej widów 
tóedzymiastowe spotkanie bokserskie 

Win — Warszawa, zakończone zwyde-
*em Polaków w stosunku 9 : 7 . 
Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie 
•toHcy. Poziom spotkań był dość wysoki 

f*o!wick niektórzy zawodnicy 
wypadli słabiej, 

&'? spodziewano. Poszczególne walki 
bardzo ciekawe rozstrzygnięcia naogół 

frzcbłeg poszczególnych walk był nastę 

Waga musza Czortek wysoko pokonał 
ItoiMy Kreugera. 
Waga kogucia. Rotholc bHe na punkty I 

przereklamowanego Welnholda. Przez cały 
czas walki przewagę ma Polak. 

Waga piórkowa Polus pokonał na punk 
ty Roecklera 

Waga lekka. Wletzke wypunktował Bę 
kowskiego. 

Waga półśrednla. Borschel zremisował 
z Seweryniakiem. 

Waga średnia. Schellln nokautuje Pisar 
skiego w trzeciej rundzie, co stanowiło 

największą sensację spotkania 
Waga półciężka Doroba bije wysoko na 

punkty Kyfussa. Wynik niemal sensacyjny 
tembardzlej, ze Doroba rozegrał spotkanie 
bardzo pięknie, odważnie 1 mądrze. 

Waga ciężka. Hole pokonał na punkty 
Neudinga. 

[ l i i g i ł i i ni!! znaleziono przeciwnika. 
Ciekawy przebieg walk. H 

nłodszyc* 

polskim 

nia orkleftff 
m — wesoM 

ego pr»rt i f l 
i A. Herneł* 

liczna <m * 
mówi x PI*' 

rczne stolW 

,^dniu wczorajszym odbvłv sie w 
J Ueyera, miedzyklubowe zawody 
perskie Makabi przy udziale Koza* 
r a i Dorobv II z warszawskiej Legii-
Pody wypadły naogół ciekawie cho* 
r zapowiedziany występ Chmielew-

nie doszedł do skutku spowodu 
^Pj D r z c c i w n i k a dla niego. 

•Fvnlki walk bvlv następujące: 
fc

w wadze musie! Rnrtniak (IKP< po 
* a f na nuiik;v (iraudciica II (Mak) zaś 
1 | ) a (IKP) zwydeż.ył ó r w n i e ż na punk 
r* i omrszowskiego (O). 
, w wadze k o g u c i c i Wojciechowski I! 
'^nokautował w II-cl rundzie Slcru-
IIKP) Sierttga walczył b. agresywnie 

P^z długi czas był w ataku jpdnak w 
f [W się doAć szybko. W tci samej 
™e Sikorski (IKP) pokon?ł wysoko 

""nkty wytrzymałego Pcwa (BK). 
vW wadze pórkowcl Wożniakiewicz 

J wygrał w ll-cł rundzie przez tech-
pne k. o. z Mikołajczykiem (Q). który 

przeciwstawiał mu nadspodziewanie 
twardy opór. W tej s?mej wadze Bag-
rowski (IKP) pokonał przez techniczne 
k. o. w III rundzie Zajberta (Mak). 

W wadze lekkiej Birenbaum (Mak.) 
został pokonany wysoko na punkty u— 
orzez Gołębiowskiego (IKP) 

W wadze półśrednłeł Durkowski — 
(IKP) zremisował oo b-. znżartej walce 
z Doroba II (Legia)- Doroba zaprezento 
wał sie zupełnie dobrze I wykazał duża 
wytrzymałość i szybkość. 

W ostatniej walce meczu Klodas 
(Wima) pokonał b. niezn?cznic na punk 
ty Kozakowa (LcgJa). Kozaków zapre
zentował b. silny cios. duża odporność 
i szybkość. Walka obfitowała w żvwa 
wymianę silnych ciosów. O zwycię
stwie Kłodrsa zadecydowała nieco lep 
sza III runda. 

Sędziował w ringu o. Słabiak. 
Sala wypełnona była publicznością 

po brzegi. 

J v y n i K o s t a t n i e g o m e c z u 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 

echowskfcł* | ^ y 

ytach 
«y 
tka w 8-£-
| J. Straus*1 

w ł f e "tllS L
 , ś w Inowrocławiu odbył się os 

' 1 Pi mcc? bokserski o drużynowe ml 
°stwo Polski, pomiędzy warszaw-
Wakahi, a miejscowa Cuiavią. Zwy 

J w o odniosła Cuiavia w stosunku 
' ^ z n a c z y ć należy, że Makabi zc 
5!«du na mecz Warszawa — Berlin 

iDiła w osłabionym składzie, a m. 
dała 4 punkty (w półciężkiej I cięż 

i M valkowerem, gdyż zawodnicy Jej 
P'a'i wliczeni do reprezentacji W a r 

poszczególne wyniki były następują-

^aga musza: Birnbaum (M) wygrał 

> z Krakr** 
r.ne dla **" 

rk'em: 
na — 
;ki 

l 

:alne 

OflW 

co, na *>* 
impłerre »* 

leć natycli* 
zatamow"** j 

e jutro, «** 

e lepiej-" 

isem I r8*' 
nic pomVn* 
Damplcrf* 
kwiaclaf' 

na punkty z Ładą. 
Waga kogucia: Krawec (M) przegrał 

wysoko na punkty z Marcysiaklem. 
Waga piórkowa: Rozenblum prze

grał z Dudziakiem. 
Waga lekka: Neustadt wygrał przez 

techniczny k.o. w czwartej rundzie z 
Mrozowskim. 

Waga średnia: Rodls wygraT przez 
k.o. z Tuszyńskim. 

Waga średnia: Stahl zremisował z 
Lewandowskim. 

W wadze półciężkiej i ciężkiej Cuia 
via wygrała walkowerem Widzów 
2 tysiące. 

I R W I Z E ZWYCIĘSTWO WDZEWA 
N A D U W B O K - T O t f n ^ W E l * * 

dnJu wczorajszym odbył się w Lodzi 
**y mecz piłkarski w tym sezonie. 

.Mecz ten odbył się między drużynami 
* e*a i Union Touringu 1 został rozegra 
'* boisku Widzewa. Zwycięstwo w sto 

fc"1 2:1 (2:0) odniosła drużyna Widzewa 
w pierwszej połowie miała 

tonąc * 
> męża m 
czapectf* 

v Lucja"** 

hał t a * * * 

p^szero'"' 
losci pr**" 

anlczył Ą 
Kfpowle*' 
n pocarUfl' 

dysktisjof 
ml winu'*' 
rozwód^ 

pra 

rizy 
rknęła 

R I J. 

ty m 

wyraźną przewagę. 
Po przerwie Union Tourlng starał się wy
równać, jednak Widzew potrafił utrzymać 
zwycięstwo. Bramki dla Widzewa zdobyli 
Augustyn'ak 1 Jankowski, zaś dla Union 
Touringu Klrchner. 

Sędziował p. Kowalski. 

w Dr med 

B E R M A N 
łil* atu chorób wenerycznych 

' K Ó R N Y C O I rekaualnyct i 
" h D ' e I n ł a n a 1 S . tel. 149-07 

^ y i m u a od 8-11 I od 4—8 wlecz. 
K^oiedzlet© I awięta od 9 — 1 p.p. 

m e d T T R E P M A N 
*Pee|alista chorób wenerycznyoo. 

•kornych* m'>eTopłcłowych. 
J A D Ź K A 6 , f r. II p ię tro 

^ - 1 2 . Przyjmuje od 8—12. 2—4 i 6- -9, 
^^z ie le i święta od 8—1 w południe. 

H 
'»!« 

O T . m e d . 

K L A C Z K O W A 
°*oiictwo i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
k . te ł . 2 1 3 - 6 6 . 

| V ^ c o d » . ud 10—li • od 5—8 po poł 

. Dr m e d . 

t ^ K O WICZOWA 
^ U R O B Y S K Ó R N E i W E N E R Y C Z N E . 

V. W / V U Z K A 14. Tei. 166-35. 

Dr. med. 

S. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych I wt-ueryesiłycb 

P i o t r k o w s k a 9 0 
tel. 1 2 9 . 4 5 

przyjmuje o d B - J od 6 - 9 włącz, 
w niedziele Święta od 8 — 2 p» po). 

D r . Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor uszu, n o s a , g a r d ł a 1 krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 1 2 — 2 i od 5 — 8 po poł 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby ikdroe, wenerycne i mociepłelewe 

l J o w t ó c i l 
CEtiiELNIANA 7. Tel. 141 32. 
Przyjmu.e od godz. 8—10, 12—2, 5--8 wlecz 

W niedziele i święta od 9 do II rano. 

"•nu * od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

D o k t 6 r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuizer a i choroby kob iece 
POMORSKA 7, teł. 127-84 

Przyjmuie od gedz. 4 — 7 wiecz. 

O B C H O D Y , I M P R E Z Y , 

K A Y O f l KODY TOALETOWE I b H E K I J , Q D C < . Y I Y i W Y S l f l w Y . 

Sport w Kilku słowach. 
Mistrzostwa zapaśnicze okręgu łódz

kiego zostały rozegrane w ciągu soboty 
i niedzieli w Łodzi i Pabianicach. W za 
pasach wzięło udział ok. 40 zapaśników, 
przyczem tytuły mistrzów zdobyli, w 
wadze koguciej: Lacige (Wima) przed 
Łazarskim (IKP). W wadze 
piórkowej mistrzostwo zdobył Swięio-
sławski (KE) przed Kawałem Cz. (Wi
ma), w wadze lekkiej — Kawał W!. 
(Wima) przed łgnaszewskim (Sokół), w 
wadze pólśredniej: Rasała (Wima) 
przed Kruszyńskim (Sokół ) I w wadze 
średniej — Hinc (Wima) przed Fiedle
rem (KE), w wadze półciężkiej Slicki 
(Wima) przed Gruchała (Sokół) l Kunic 
kim (KE) j w wadze półciężkiej C y n r 
mer (Wima) przed Lipczyńskim (KE). 

Jak widzimy mistrzostwa zakończy
ły się generalnem zwycięstwem zawód 
ników Wimy. 

Do największych niespodzianek mi
strzostw należało wyeliminowanie już w 
pierwszych spotkaniach kilkakrotnego 
repr. Łodzi i b. mistrza Falckiego (KE) 
oraz porażka Kunickiego, faworyta do 
tytułu mistrza w w. półciężkiej Kubic
kiego (KE) w spotkaniu z mało dotąd 
zna:iym Gruchała. Zainteresowanie mi
strzostwami b. duże. 

Mistrzostwa okręgu łódzkiego w pod 
noszeniu ciężarów, zakończyły się zdo
byciem tytułów we wszystkich kategor 
jach przez atletcw Siły. W poszczegól
nych wagach zwyciężyli: w wadze piór 
kowej Wit (Siła) 332,5 kg. przed W i : r 
wurclcm (M) 322,5 kg. W wadze lekkiej: 
Kreucstein (S) 37J.5 kg. najlepszy wynik 
zawodów przed Dutkiewiczem (M) 
372,5 kg. W wadze półciężkiej: Janików 
ski (S) 337,5 kg. i w wadze ciężkiej Kur 
petowicz (S) 347,5 kg. W wadze pół
ciężkiej i ciężkiej wyniki osiągnięto sto
sunkowo słabe.. W mstrzostwach brały 
udział tylko dwa kluby Siła i Makabi. 

W dniu wczorajszym w sali Rady 
Miejskiej odbyło się w godzinach popo
łudniowych doroczne Walne Zgroma
dzenie ŁKS-u. 

Zebranie zagaił prezes poseł J. Wol-
czyński, wzywając do uczczenia zmar
łych w okresie sprawozdawczym człon 
ków Klubu, podkreślając przedewszy-
stkicm zasługi zmarłego niedawno dyr. 
prof. Ullmana. 

Zebrani przez powstanie I Jednomi
nutową ciszę uczcili pamięć wymienione 
go oraz pozostałych dwóch zmarłych 
członków klubu. 

W dyskusji nad "działalnością ustępu 
jącego Zarządu zabrali głos liczni mów
cy. Ze wszystkich przemówień przebi
jała troska o rozwój najstarszego i naj
wszechstronniejszego Klubu w Łodzi: 
Trzeba przyznać, że dyskusja stała na 
wysokim poziomie. 

Po załatwieniu wszelkich spraw, jak 
uchwal, preliminarza, zamkniętego su
mą zł. 66.550, wniosków Zarządu i ^złon 
k ó w , przystąpiono do wyboru nowych 
władz klubu. 

Wybory dały wynik następujący: 
P I C Z E S — poseł Józef Wolczyński, 

I wiceprezes in i . Rau, II wiceprezes - • 
Noskiewlcz. skarbnik —Lubawski, człon 
kowie: Konopka, Skibicki, Hanke. Rębil 
ski, Szemiot, dr. Łukasiewicz; Korce!:. 
Krysiński, Lange. Sznawadzki, Szumlew 
ska; Zemełko. Komisja rewizyjna Go 
lińska, Sosiński, Grajwoda; Skwarczyń-
ski; Fiszer. 

P o uchwaleniu szeregu dezyderatów 
pod adresem '.nowego Zajządu zebranie 
zostało zakończone. • 

W dniu wczorajszym miały sie od
być we Lwowie pierwsze hokejowe me 
cze finałowe o mistrzostwo Polski, jed 
nak wobec odwilży nie doszły one do 
skutku. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły S ' e 
w całym kraju mecze piłkarskie, s p o ś 
ród których notujemy następujące waż-
nieisze wyniki. 

Na Śląsku ligowy Pfch pokonał Rc 
prezentacle Tarnowskich Gór lfl:1 

(3:0).. Bramki dla Ruchu zdobyli: Wili 
mowski 4, Peterek i Włodarz po 3. Po 
zatem Pogoń (Katowice) pokonała IFC 
4:1. Dąb—Stelle 6:0. Chorzów — Ama
torski KS 4:3. 

W Krakowie Cracovia pokonała Po 
lonję (Kraków) 7:1 , zaś Wisła—Grzegó
rzecki 13:0. 

W Poznaniu War ta pokonała Cegiel
ski KS 3:2. 

W dniu wczorajszym odbyło sie w 
Warszawie doroczne walne zebranie 
Polskiego Związku Pływackiego. Prze
wodniczył zebraniu inż- Kuchar. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępują 
cym władzom wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie: Prezes płk- Pc 
reswet-Sołtan. wiceprezesi pp. kpt- Szy 
mański i Czvż, sekretarz p. Kacperski, 
skarbnik p . Gapiński i kpt. związkowy 
Andrzejewski. 

Z ważniejszych uchwał zanotować 
należy: decyzje odbycia walnego zebra
nia w r. 1936 w Poznaniu, mistrzostwa 
długodystansowe Polski odbędą sie w 
bieżącym sezonie V Trokach, postano
wiono utworzyć nowy okręg lubelski do 
którego zaliczone będą. prócz Lublina 

Wołyń, Kielce i Ostrowiec. Zauważyć na 
leży. że Ostrowiec należał dotychczas 
do okręgu łódzkiego. Pozatem uchwało 
no wyrazić podziękowanie znanemu 
działaczowi pływackiemu p. Semadenie 
mu-

— W Krynicy rozpoczęły się aaneczko-
we mistrzostwa Polski w konkurencji krajo 
wej. Po pierwszym dniu w konkurencji pań 
prowadzi Emkerówna, zaś w konkurencji 
panów Enker 1 Witkowski. Dokończenie mi 
8trzostw nastąpi w dniu dzisiejszym Wa
runki śnieżne b. ciężkie. 

— Drugiego dnia mistrzostw narciar
skich międzynarodowych Polski w konlcur-
sie skokłów otwartych osiągnięto wspaniale 
wyniki. Zwyciężył Norweg Relg Andersen 
228 pkt. i osiągając skoki 7 6 metrów (no
wy rekord skoczni) i 69 m. Pięknie skakał 
również St. Marusarz osiągając notę 218.8 
pkt I skoki 71 i 71 mtr. Dalsze miejsca za
jęli: Guntersen (Norw.) 215.9 pkt skoki 
64 1 71.5 m. Andrz. Marusarz 203.9 pkt. 
) 60 i 65 m.) Karlfisz (Szw.), Orlewicz, Bo 
chenek, Rzepka, Lankosz itd. 

— W Zakopanem odbyły się w dalszym 
ciągu międzynarodowych mistrzostw narclar 
skicli Polski skoki do kombinacji. Zwycię
żył Stanisław Marusarz 229 pkt. (skoki 5 2 , 
52 m.) przed Łuszczkiem 220 pkt (skoki 
50 i 50 m.) Karli^zem (Szw.) 218 pkt(47 
i 48 m.) A. Marusarzem, Orlewiczem, J. 
Marusarzem i Górskim. Mistrzem kombina
cji został wobec tego S t Marusarz 453 pkt 
przed Górskim 427 pkt. Łuszczkiem— 4 2 5 
pkt, A. Marusarzem, Karlfiszem i J. Maru
sarzem. Bronek Czech nie startował wobec 
rozbicia się w biegu na 18 kim. Warunki 
śnieżne w Zakopanem były w dniu wczoraj 
szym doskonałe. 

—'W Warszawie odbyły się drużynowe 
mistrzostwa szermiercze okręgu. Tytuł mi
strza zdobył Policyjny Klub Sport, przed 
Legją i AZS-em 

W łinale międzynarodowego turnie 
ju tennisowego Cram pokonał Palmie-
r iego 6:2, 6:4. 6:2, zajmując, njerwszc 
miejsce w turnieju. W ha-ndycapie W i t f 
mai odniósł dwa zwycięstwa, bijąc Gail 
larda 6:3, 6:4 j Medecina 6":3. 6:3, 6:4. 
Tarłcwski przegraj % Medecinem 2:6, 
5:6, Hebda nie startował. 

W dniu wczorajszym zostały zakon 
czone szermiercze mistrzostwa druży
nowe Łodzi, w których wzięły udział 
drużyny WKS-u. PKS-u i Pocztowego 
Przysp Wojskowego. Tytuł mistrza Ło 
dzi zdobyła ostatecznie drużyna* WKS _ u 
w której wyróżnił sie specjalnie Kantor 
Drugie miejsce zajęło Pocztowe P W I 
trzecie Policyjny KS. W szpadzie WKS 
zremisował z Pocztowem P W . 4:4 przy 
jednej walce nierostrzygn-etei or?z z w y 
ciężył PKS 8:1- W szabli WKS pokonał 
Poczt. P W 6:3 1 PKS 7:2 Dzięki zdobv 
t iu tytułu mistrza okręgu W K S z?kwali 
fikował sie do półfinałów szermierczych 
mistrzostw Polski-

WOLNE POSADY DLA SŁUŻBY DOMO
WEJ. 

Biuro Pośrednictwa Pracy Funduszu Bez
robocia w Łodzi, Narutowicza 28, poszukuje 
z dobremi śwadectwami i referencjami słu
żące z samodziclnem gotowaniem. 

KURSY POLSKIEJ Y.M.C.A. 
Jutro Polska Y.M.C.A. rozpoczyna wy

kłady na kursach fotograficznym i radiotech
nicznym. 

Sekretariat, Piotrkowska 86, front, III p., 
w godz. od 10—13 i od 16—22 przyjmuje 
jeszcze zgłoszenia na wspomniane kursy o-
raz na kursy języków obcych: angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego. 

Opłaty bardzo niskie udostępniają chęt
nym zapisania się na kursy. 

„ANTEK POLICMAJSTER" 
W „CASINIE". 

Centralną postacią filmu jest — Dymsza. 
Antek wpada w niebywałe tarapaty. Nie

winna książeczka o hodowli... królików oraz 
dwie monety z jednakowemi godłami, wy
starczyły, aby cr.rski sąd dopatrzył się w tem 
zdrady stanu. Udaje się jednak Antkowi 

zbiec z sądu. 
Ścigany przez policję w pociągu wpada do 
przedziału, gdzie zastaje śpiącego dygnita
rza. Antek wkłada mundur i... na najbliższej 
stacji witany jest jako policmajster, który 
przyjechał na inspekcje z polecenia ministra. 
Niebywałe historje dzieją się w miasteczku 
za rządów „Antka policmajstra". Kiedy wre
szcie demaskują przypadkowego policmaj
stra, 1 gubernator pragnie ukryć szczegóły 
całej „ałcry", Antek stawia warunek — aby 
go odprowadzono z takiemi samemi honora
mi, z jakicmi go powitano. 

Dymsza robi humor znakomicie I od pier
wszej sceny pojawienia się na ekranie (na 
Kercelaku), z białym królikiem za pazuchą, 

zdobywa sympatje widza. 
Dymsza jest wprost nieporównany. Ten świe 
tny komik bawi się sam i do zabawy wciąga 
wszystkich... Szkoda tylko, że nie znalazł się 
dotychczas reżyser, który potrafiłby go od
powiednio wyeksploatować. 

Dobry jest również „cwaniak z Kercela-
ka", przyjaciel Antka, Józef Kondradt. Fert-
ner w roli gubernatora, pod pantoflem żony, 
czuje się zupełnie dobrze, Marja Bogda wy
gląda prześlicznie. 

Wesołych pomysłów, zabawnych sytua-
cyj I kapitalnych „powiedzonek" jest w fll-
me sporo, ale gdyby nie Dymsza — publicz
ność nie bawiłaby się tak świetnie. 

śmiało stwierdzić należy, że „Antek po
licmajster" jest całkowitym triumfem Dym
szy. Jego mimika, tricki, podskoki, gierki — 
to cos zupełnie samorodnego, niezrównanego 

„ZUZU" — W GRAND - KINIE. 
Nowa wspaniała kreacja Józefiny Balcer, 

„czarnej Venus ekranu", jest to jej debiut 
w filme dźwiękowvm. W filmie niemym wi
dzieliśmy Józefinę Baker dwa razy. Najpierw 
w epizodycznej rólce w obrazie rewjowym 
0 tytule „Szał barw 1 kształtów symfonii", 
potem w tytułowej roli „Czarnej Venua", któ
rej scenarjusz był dziełem popularnego pN 
sarza Maurycego Decobry. 

Obecnie ujrzeliśmy i usłyszeliśmy słynną 
gwazdę rewjową i gramofonową — równo
cześnie. 

W filmie „Zuzu" — 7 * z e 1 n a Baker wy
kazała, że Jest nlełylko świetną tancerką I 
śpiewaczką, lecz zarazem $ 

doskonałą artystka. 
Niebywały Jej temperament wyładował się 
w filmie tym w niezwykle ciekawy i orygi-* 
nalnv sposób. 

Pierwsza część filmu rozgrywa sTę w śro
dowisku cyrkowem. Druga natomiast, o wie
le efektowniejsza, ma charakter rewłowy I 
odznacza sic niezwykła wystawa. Odtworzo*. 
no Place de la Concorde, most Aleksandra III 
1 olbrzymi wodospad, w którym kąpią się 
setki girls. 

Prawdziwą ozdoba filmu „Zuzu" są śli
czne melodie, śpiewane przez lózefinę Ba
ker, a zwłaszcza slow-fox „Haiti". 

Dr. ZYGMUNT 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe 

przeprowadził się na uL 
P i o t r k o w s k ą S O . tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 | od 8—9 wleci., w niedziele I lwięta 

od 9 — 1 po południu. 

Dr, med. Henryk Ziomków ski 
Speej. eborób wenerycznych, łkórnycb, 

włosów I moczopłciowych. 
C g o Sierpnie 2. t e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9 — 12, 2 — i I od S — 9 wleci., w nledilelc 
I twlfU od 10 — 1 popol. 

Dr. med. NITECKI 
Choroby skórne , w e n e r y c z n e 

• m o c i o p c iowe . 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-1 * 

Przyjmuje od a — 9.30 rino od J — < wleci, 
wolrdifele I lwl{t» od a do 12 w pol. 

D r . m a d . 

H. B O R O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

Ż W I R K I 1 S (Karola) 
Telef. 244-^8 

przyjmuje od 1 — 2.30 po poł. i od 7—9 w, 
Or. med. MAK JA 

lEWINtONOWĄ 
chor. w e n e r y c z n e 1 akórne. 

Kosmetyka lekarska Pielego. cery 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 143-63. 

Szkoła kosmet. zatw p. wJ p.iristw., czynna. 

Dr. H E L L E R 
Spec. choro') skórnych, wenerycznych 

i moczoplciowych. 
TRAUGUTTA 8. tel. 179-89 

Przyjmuie ->u 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 
\\r -^dziele święta 11—2 pp. 

ZATELEFONUI ZARAZ 
N r . 1 0 2 - 2 8 l u b 1 0 2 - 2 9 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — C« 

kobieta możc?.M 

Adria — Hoplal 
Bratnia Strzecha — Karjoka 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Przybłęda; 11. Kocha... lubv 

szanuje... 
Czary — Nędznicy I Paryż w ogniu 
Dom Ludowy — Sekret kobiety 
Europa — Pieśń kozaka 
Grand - Kino — Zuzu 
Metro — Hoplal 
Mimoza — I. Co mój mąż robi w nocy? 

II. Katastrofa „Czeluskina" 
Miraż — Car - szaleniec 
Luna — Bella Donna 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Od wieczora do północy 
Rakieta — Jej szampańska noc 
Zachęta — I. Handel żywym towarem; 

II. Świat bez mężczyzn 

Co zgotować futro na obiad? 
Barszcz burakowy ze śmietaną, po

trawka cielęca % ryżem i brukselką, ba 
dyń grysikowy z sokiem malinowym. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Aleksandrowi. 

Wschód słońca 6,29 
Zachód słońca 17,07 
Długość dnia 10,38 
Przybyło dnia 2,C9 
Tydzień 9 



Str. B E C H O 

Angielka,Ch inka czy Afrykanka? 
Osobl i-wa kobieta. B 

Niezwykłym fenomenem SDirvtvstvcz 
nvm zajmują sie obecnie '— według do
niesień prasy angielskiej — spirytyści 
londyńscy. Chodzi mianowicie o me
dium, którego twarz w transie zmienia 
<ie w sposób zadziwiający. 

Młoda kobieta D. E- F . Bullock. żona 
nrzemvsłowca. zamieszkała w miastecz 
ku. leżacem niedaleko od Manchesteru. 

jest piękną blondynką 
o dość pospolitym wdzięku. W transie 
iednak wygląda raz jak Chinka, to zno -

wu jak Murzynka. Owal twarzy, układ 
oczu. rysunek nosa — wszystko zmie-
lia sie w niesamowity sposób. 

W czasie seansu urządzonego w Lon 
c'vnie przez ..International Institute for 
' ' sychic?! Research" — można było ten 
fenomen dokładnie obserwować. Pani 

Bullock przemieniła sie w ciągu kilku 
minut z pięknej młodej Angielki w Chin 
ke o skośnych oczach i typowych mon 
solskich kościach policzkowych. Nawet 
jej różowa cera 

zabarwiła sie żółtawo. 
Następnie z Azjatki stalą się Airykanką 
o nabrzmiałych wargach i brunatnej 
skórze-

Przvczvnv tych metarfoz nie zostały 
narazie zbadane. Zjawiska narazie sfilmo 
watio i dokładnie opisano. Jakkolwiek 
oszustwo jest mocno nieprawdopodob
ne, postanowił dr. Nandor Fodor. autor 
wielu dzieł o problemach okultystycz
nych, przepowadzić szereg eksperymen 
tów kontrolnych z tern medium, które 
iest obecnie w Londynie oóiodkiem o-
gólncgo zainteresowania. 

i j i w i m k k ^ ^ zlepionych ka 
" ™ Nieznane metody międzynarodowych szpiegów 

T i i i sprzedawcy talii? z 
EKSCENTRYCZNE BALE W PARYŻU* 

Milionerzy amerykańscy, zamieszka
li w Paryżu, pozostali sobie wierni w 
wymyślaniu pomysłów ekscentrycz
nych- W obecnej wiec porze karnawa
łowej tern bardziej pragną sie zazna
czyć przy sposobności urządzanych u 
siebie „wieczorów" karnawałowych. 

Jednym z takich wieczorów ekscen
trycznym bvł „cccktaii-dinatolre". wy
dany przez państwo Matbis w własnym 
pałacyku w dzielnicy Passy. Zabawa 
rozpoczęła się o godz. 6 po poł., a dosię 
gła szczytu o godz. 3 po północy. Kroni
karze towarzys twa paryskiego oświad 
czają, że szampan 

był tam Świetny, 
orkiestra pierwszorzędna, a panie czaru 
Jące- Sensację zaś stanowił tak popular 
nv w Paryżu sprzedawca uliczny pie
czonych kasztanów, którego piecyk u-
stawiono w jednym z narożników salo
nu. W innym narożniku widniał stragan 
jarmarczny sprzedawczyni smażonych 
na poczekaniu ciasteczek groszowych, 
w innvm zaś jeszcze — „Marchand de 

plalser", ciągnący w grubych swych 
rękach jedwabista pastę cukrzana. 

Stragany miały wielkie powodzenie. 
Wkońcu jednak sprzedawca kasztanów 
oświadczył, że znudziło mu się już je
dnostajne zajęcie wydawania kaszta
nów 1 że z checla 

zatańczyłby dla rozrywki. 
Słysząc to. pulchna księżna< S. ofiarowa 
ła mu sie za partnerkę i oto ku ogólnej 
uciesze zatańczyła z nim walca. Ale o-
kazało sie przytem, że ten kasztaniarz 
o spracowanych, zasmolonych rekach i 
w grubych butach, daleko lepiei tańczy, 
niż wszvscv obecni panowie z towarzy 
stwa. to też stał sie wnet największą 
atrakcja zabawy-

Ogromnem też powodzeniem cieszy 
ła sie „Knajpa jednonocna" (Boite d'une 
Nuit"). iak nazwali zabawę w swvm pa 
łacu urządzona, małżonkowie Frank 
JayGould . Tu znów salon zamieniony 
był w typowy pa ryski lokal nocny, z 
wystenaml pierwszorzędnych artvst?k 

i artystów kabaretowych. Pierwszy 
cocktail podano o godz. 11 w nocy, a 
zabawę zakończyło dopiero o godz. 9 
zrana podaniem gorącej czekolady. 

x 

,<r. 56 

rtek 
Z w y c z a j n y bia ły ręcznik , w i d o k o 

w a k a r t k a z pozd rowien iami , p a s t a 
do zębów, czy p a r a pończoch , t e t a k 
n i e w i n n e w y g l ą d a i a c e w iWalizce 
p r z e d m i o t y , są częs to 

mie j scem u k r y c i a t a j emnic 
od k t ó r y c h zależeć m o ż e życie tys i ęcy 
osób . T a i e m n i c z e m p ismem, u j a w -
n ia iacem się Udko p r z y użyc iu spec 
ia lnych chemikal j i , z ap i sany ręczn ik 
czy o ryg ina ln i e h a f t o w a n a s t r za łka 
n a pończoszkach , czy c i e n i u t e ń k a 
b ibu łka prr oadldowo s iedząca w e 
w n ą t r z k a w a ł k a m y d ł a — ł a t w o u j -
dą u w a g i choćby na j su rowsze j k o n 
troli-

B y ł y w y p a d k i podczas wic 
w o j n y , w k t ó r y c h specjalny) st 
mycia okien przez pomywaczli 
w ie lk im szp i t a lu s t a n o w i ł szyfr 1 

o b c e g o i n i e z n a n e g o ici 
o b s e r w a t o r a . P r z y k a r t k a c h wid 
w y c h t a j emnica po lega n a tern, 
zlepia się dwie k a r t k i t a k ściśle. 

ż e . tworzą jedna . 
Rzecz p ro s t a w e w n ą t r z piszci 

a J r a m e n t e m n iewidocznym-
paście do zębów, t a jemnicze i 
ne p i smo u k r y t e bvh n a wewnet 
nej s t ron ie c y n o w e j tuby . 

x 
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L o r d i . . . s p o d n i e j 
O s o J b l i w e p o d a t k i . 

Tegoroczny mistrz świata w jeździe fi
gurowej na lodzie Karl Schefer (Austrja) 
(pośrodku) w towarzystwie (z lewej) An 
glika Dunna (drugiego w mistrzostwie) o-
raz Anglika Sharpa (czwartego w mistrzo

stwie). 

Lord Carnwarth oskarżony zost.ił 
przez urząd skarbowy^o. odmowę płaco 
nia podatku 

za służbę rodzaju męskiego. 
Otizymawszy wezwanie na rozprawę 
lord odpowiedział sądowi listem, w któ 
ry:n m. in. znalazł się ustęp następują
cy. 

N i e s a m o w i t e w i z y t y . 

KOKIETKA Z INNEGO ŚWIATA. 
Duch opiekuńczy małej dziewczynki. 

Spirytyści twierdzą, że cokoV:ek mó
wią na ten temat niedowiarków, pozosta
ją faktem stwierdzonym, iż byl duch, który 
przez wiele mlcflęcy ukazywał się codzie i 
nie — 1 to nic w ciemnym pokoju, ale 

w świetle licznych lamp. 
Zjawę tę obserwował cały sztab uczonych 
Wielokrotnie też lotograiowano jej dzicv-

go sentymentu nie znajdziemy na tych po-
zólkiych kartkach. Referują one o fakcie su 
chym, jak analiza chemiczna, lub doświad
czenie optyczne. 

W labcratorjum pojawiła się kiedyś na 
życzenie profesora Crookcs młoda, szesna
stoletnia dziewczynka. Dyla to córeczka bie 
dnych rodziców, Florence Cook. Opowiada 

częce kształty. Zjawa ta obdarzy.a profeso I n o 0 n i c l dziwy. Profesor Crookes, który 
rów - niedowiarków sweml złotemi lokami,, W nietylko świetnym chemikiem, ale też 
pożegnała się z nimi czule 1 pewnego wie-1 badaczem dr.szy ludzkiej, postanowił 
czoru zniknęła bez śladu. „Dowidzenia 
powiedziała wszystkim obecnym ostatniego 
wieczora" — ,.Nie zapominajcie o mnlel" — 
1 rozwiała się, jak mgiełka. 

Protokóły owych wieczorów przechpwy 
wane są z pietyzmem w pałacu przy Olou 
cester Squarc. Podpisał je profesor Crookes 
Varley 1 szereg innych powag naukowych. 
Obok p ro tonów przechowywane są sche
maty aparatów kontrolnych 1 stenogramy 
rozmów z Kathe K'ng. Zapiski te maią na) 
przekonać o tern, że na tym świecie prze
bywała kiedyś ir.tota zbudowana z krwi I 
kości, która jednak była gościem 

z Innego świata. 
Znajdulemy w tych zapiskach całe szerc 

gl cyfr. które stanowią język nauki, źadr.c 

Pomnik poległych 
legion stów 

w L U B A R T O W I E 

Pomnik na cmentarzu pa 
nafialnym w Lubarto 
wie na grobie 22 legio 
nistów poległych w 
1915 r. na polach pow. 
lubączowskiego, posta 

wiony przez Zarząd Od 
działu Zw. Legionistów 
w Lubartowie. Poświę 

cenie pomnika nastąpi 
w najbliższych dniach 

w a r t m e i z ? 
Prawdomówna Angietfea. ¥ 

Kilka miesięcy temu pewien Anglik 
został zasztyletowany przez pewnego 
Persa w Teheranie, wobec czego wdo
wa po nim zgłosiła obecnie skargę o od 
szkodowanie. a sąd teherański przyznał 
iej kwotę 

V000 funtów szterl ingów. 

Niemałe bvło jednak zd?iw>enie sę
dziów perskich, gdy Angie ka oświad
czyła, że właściwie to mąż iej bvł wart 
najwyżej 2.0C0 funtów szterlingów! Nic 
świadczy to zbyt pochlebirc o niebo 
SZCzyku. lecz korzystnie o prawdomów | k , e t er<a była tego dnia wyraźniejsza, 
ności poszkodowanej Angielki. 

zahypnotyzować małą 
i zobaczyć, czy rzeczywiście jest tak świet 
nem medjum, jak fama głosiła. Dziewczyn
kę uśpiono w małym gabinecie, przylegają 
cym do sali laboratorium. 

Zaledwie zapadła w trans, gdy portjera 
oddzielająca salę od gablncclku uniosła się. 
Za nią ukazała się wysoka, biało odziana 
postać dziewczęca, o złocistych lekach. By 
ła to prawdziwa antyteza Florencji — ma 
łej, drobnej i czarnowłosej. Zresztą wszy
scy przekonali się, że Florencja śpi spoko] 
nic na swej kozetce, rrofesor Crookcs prrv 
puszczał, że to 

masowa sugestja. 
Dwanaście silnych lamp gazowych za!a 

ło zagadkową postać pelnem blaskiem. Zja 
wa nie zniknęła bynajmniej, 

przeciwnie przemówiła. 
Poruszała się ona po laboratorjum z zupel 
ną swobodą. Przedstawiła się Jako Kathe 
King i powiedziała, że jest duchem opiekun 
czym malej Floref.ji. Od tego dnia Kathe 
King zjawiała się często, prawie codztennli 

Ale uczonemu profesorowi wszystko to 
wydawało si? podejrzane. Chociaż widział 
na własne oczy. nie mógł uwierzyć. Ciągle 
dręczyła go myśl, że może Florencja Cook 
oszukuje wszystkich w jakiś sposób. Chc"al 
mieć pewność. Wtedy przyjaciel jego, gen-
jalny elektrotechnik przyszedł mu z pomo
cą. „Nasze oczy — powiedział Var!ey — 
mogą nas oszukiwać. I aparatowi fotogra
ficznemu nie można ufać w zupełności, ale 
ja mam 

aparat niezawodny". p 

Następnego wieczora Floience uzekafa 
niespodzianka. Mister Varley założył jej na 
ręce dwie elastyczne bransolety z mctalo-
wcmi płytkami. Przylutowany do nich dru
cik platynowy prowadził do labor; iorjum 
i połączony był z dwiema baterjami. Floren 
cja została zamknięta w elektryczny krąg. 
Słaby prąd elektryczny przechodził w cią
gu całego wieczora przez jej ciulo i każda 
próba podniesienia się lub opuszc?enia ga
binetu doprowadziłaby do zmiany napięcia 
prądu, albo też do przerwania go. Jeden 
rzut oka na galwanometr, którego Varlcy 
nie tracił z oczu, przekonałby go natych 
miast, żs nie wszystko 'est w porządku. 

Jednakowoż mimo wszystko Kathe pa].? 
wiła się Lgo wilczo; u 

t tk samo, jak i codzień. 
Stanęła w laboratorjum i rozmawiała przy
jaźnie z obecnymi na seansie panami, u-
śm'echając się do nich czarownie. Jej ko-

niż 

knąć się. Profesor Crookcs podszedł 1 
wziął tajemniczą istotę w ramiona. Czuł on 
jak serce zjawy biło, dotknął pulsu 1 nali
czył 

90 uderzeń na minutę. 
Strzałka galwanotnetru nie drgnęła. Wątpił 
wości profesora Crookcsa pry snęły. 

Kathe pojawiła się po raz ostatni w 
pewien czwartek. Jej twarzyczka była smut 
na. Zwolna wyjęła Kathe róże z bukietu, 
który jej profesor ofiarował 1 każdemu z 
gości 

podała jeden kwiat. 
Potem wzięła nożyczki, które jej profesor 
podał 1 obcięta trzy złote loki ze swych 
wspaniałych wło.<>w. — „Pomyślcie o An
nie Ovcn — powiedziała — i o tym czasie, 
kiedy ona jeszcze przebywała na ziemi". — 
Potem oddarła kawałek swego białego we 
łonu 1 podała go Varleyowl. Chciała, aby 
1 on zachował po niej jakąś pamiątkę. Ucze 
ni siedzieli bez słowa, głęboko wzruszeni 

tein rozstaniem. 
Posiała im ręką pocałunek i zniknęła, jakgdy 
by nagle rozwiała się w mglę. 

Dla upartego niedowiarka możliwe są 
tylko dwie drogi wyjścia: albo musi uznać, 
ie profesor Crookes, poprzednik Roentgena 
wybitny uczony swego czasu 1 Jego przyja 
c'cl Varley, który zbudował pierwszy ka
bel podziemny byli głupcami, którzy 
pozwolili się nabić w butelkę, albo też Kat 
h<» King była Istotą pochodzącą z wyższych 
sfer, której dane było zejść na czas pewien 
na zlem'ę pomiędzy śmiertelnych. 

Tak rozumują spirytyści... 
x 

-Dlaczego mam płacić opdatek od! 
dni, gdy za spódnicę żadnych opłaM 
m n e się nie wymaga"? 

7 t n apel lordowski do zdrowego 
sadku pozostał* oczywiście, bez e 
ydyż prawo jest prawem a w Anglii 
w;i żąda, żeby za każdego psa zapM| 
podatek w wysokości piętnastu zło' 
za każdego zaś członka służby nK 

dwa razy tyle. 
Ponieważ wspomniany 'ord korzys* 
usług lokaja i szofera, więc po 
był za to zapłacić ogółem szcśćdzl 
złotj ch. Skoro zaś tego nie uczyni 
dzia skazał go na zapłacenie stu 
Jz-cstu złotych, tj. podatek wraz z 

Osobliwy podatek »,od mężczyzn/ 
Je się być pefostałością dawnycfi 
ków, kiedy szlachta obowiązana 

tarc^ać królowi czeladzi obozO1 

K"o zdrowych mężczyzn zatrzym; 
w domu dla swych posług osobist: 
t u i u musiał się za to opłacać. 

'nną osobliwością w tej dziedd 
Jo?t podatek za ..publiczne popisywj 
\u herbami lub koronami". Kto zatew 
An&iii «:hce imponować timicszczcl 
herbu lub korony na powozie lub atf 
płaci za tę swoją próżność 

osicmiizlcsiąt złotych rocznic. 
Za ujawnienie zaś tychże oznak n» 
pierze listowym lub guzikach łibcrji 
jej óhuby płaci —czterdzieści złotj 
Ow pi datek od próżności wprow f l 

ny został przez ministra Pitla w r. I 
kiedy po przegranej wojnie amery' 
sklej skarb angielski znajdował sic 
oplakanem położeniu. 

PODSŁUCHANI 
NIC NOWEGO. 

— Panic redaktorze, słyszałem, że 
pan w ostatnim numerze swego pisma 
zwał oszustem? 

— To jest wykluczone, mój panie, 
drukujemy w naszem piśmie wyłącznie 
wc informacje. 

U L O A. 
Oląbek stal się niewypłacalny, 

jest Drążkowi jeszcze tysiąc złotych, 
brał jedynie pięćset które posiał za 
nictwem syna do swego wierzyciela. 

— Pozdrowienia od ojca i tu sa p : ( 

dze. 
- - Przyniosłeś tylko 500 złotych. D» 

go ojciec cieb!e posłał? 
— Dzieci płacą połowę. 
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POMNIK KARDYNAŁA GASPARRlECj 
stanie w Rzymie. 

włoskiem i. jako kawaler orderu 

»wą Ruska 
^łelkie wra 

r zesyłkl po 
^ w y c h ol 

rozu poczl 
•^acyj wyp 

aH.ąco: i 
7 Pociągu. I 
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Zarząd miasta i?zvmu ku upamiętnie
niu podpisania paktu laterańskiego po
stanowił wznieść pomnik ku czci nie
dawno zmarłego kardynała Piotra Gas* 
rariego. który, iak wiadomo zasłużył 
sie wielce przy os :ągnięciu porozumie
nia miedzy Stolicą Świętą a państwem 

cjaty, mial prawo do tytułu 
królewskiego". Po»nnik stanie na 
Pincio. gdzie znajdują sie popiersia K 
nvch zasłużonych włoskich 
stanu i 

f O O L A T T E * ! * 
Jak zaczął Havas ? 

P i e r w s z a europe j ska agenc ja p ra 
sowa pows ta ł a w P a r y ż u w r. 18.35 
w ten sposób, że pewien młody czło 
wiek, nazwisk iem H a v a s , założył 
małe b i u r o t ł u m a c z e ń dz i enn ików 
cudzoz iemskich i d o s t a r c z a ł k o m u 
n i k a t y za op ła tą miesięczną — n r a 
sie f rancuskie j i a m b a s a d o m , rezy
d u j ą c y m w P a r y ż u . W r. 1840 zor 
gan izowa ł H a v a s r e g u l a r n y serwis 

i I .onHynem p r z y p o m o c y 
gołębi pocztc-wych-

W t e n sposób w i a a o m o ś c i . 1 1 j , 
ne w P a r y ż u o t r z y m a n o w A 
nie po sześciu godz inach i °̂ vJfj 
nie. W ki lka lat późnie j H a v a s * 
bił fuzję z agenc ją ogłoszeń) 
Bul l ier 'a i obs ług iwał już 200 
n i k ó w p r o w i n c j o n a l n y c h . W f 
agenc j a H a v a s ' a zos ta ła p r z e ^ s 
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zwykle. Pozwoliła staremu uczonemu dot- | i e t l l j n 0 m i c d z y P a r y ż e m a Brukse l r coną na spółkę akcy jna . 
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